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Polski. katolicld. bezpartyjny dziennik dla wszyst.kicb stanów~ lryclffiłlzi -cocfzieńnle z -,Jątlnem niedziel i N'Ult. 
Cmry bezpłatne dodatki tygodnlowei 

FnyJaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin). 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
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· _ Odpowiedź polska. 
Czy idlea unj,i europejski-ej da się wcfol1c w zyc1e: ~u:ugóły 1odp1owiedzi p1olsklej na memorandum Briand'a. 
. ~e wrześniu 1!biegłego mku minister spraw za­~anicznych, p. Bnand, w swojem przemó,,·ieniu na X-em Zgromadzeniu Ligi Na!1'.)dów w Genewie wv­stąpił z prop:nycją bliższeg.:::> porozumienia s!ę państw europejskich w fonnie Unji. Zapr()szeni przez p. Br!and'a na. ~ni~danie dele_g-aci 27 ~(~stw europej­sk:ch, zgocbll się w zasadzie na tę 1n1cjatywę, któ­rej ogólne zarysy przedstawił p. B:·1and zgnmadz:~ nym podczas oweg:> sławnego śniadania. i powierzyli mu opraoowanie memorandum, któreby posłużyło za podstawę do daLzej dyskusji. 

, Dnia 17 maja br. rząd francuski w wyko.nani.1 :tego mandatu przedbżył w stolicach 27 zaintereso­iwanych państw, a między i:nnemi także i w War­'.szawię, znane memorandum w sprawie stw0rzenia 'Unji Europejskiej. · · · . Minister Zaleski sprecyzował już' przed kilku ty­godniami w Krak!:>wie stanowisko rządu polskiego w ,ieJ sprawie, oświiadczając, że rząd pCJlski gotó~r .ieSt bez zastrzeże11 pracować nad utw~rzeniem Unji Eu-1ropejskiej p:::><l sarn10 przez się zrozumiatemi warun­\kaimi: 1) Unja, jakby. to chcieli niektórzy, nie m:::>że ani nie .będzie służyć za narzędlie do •'.)balenia. ist­niejącego rx>rządku rzec:zy w Europie;. 2) w dziedzi­a-1ie wspótp-racy ekonomicznej Unja musi się Jprzeć na jednakowe;n uwzitc;dnieniu interesów wszystkkh państw bfz wzglęau na i~h strukturę gosp:>dnrczą. rolni,czą1 przemvsbwą fub mieszaną_ , Odpowiedź . p::>fska na memxandum Briand'a. tloręcz'.)na charge d'affa;res francuskiemu \, War­szawie nie powtarza już zastrzeżeń, uczyni:>nvch przez ,tninistra Za.leskiego w Kraki::>wie. Odpowiedź polska 
1
zawiera jak najgorętsze poparcie dl.a szfachetnej inic­jatywy p. Briand'a, która niewątpliwie przyczyni się do sk:>ns-olido,,;,ainia p:>koju w Europie. Zdaniem rządu po!skieg:>, który podzie!a opinję memorandum 

1

fraincuskiego, Unja p::iwinna się oprzeć na bezpie­~ństwie politycznmn, za.gwarantowanem wszystkim l]ej członk;Yl11, oraz na poszanowaniu kh' całoścr te­,-ytorjailnej i niepodlegt.ości politycznej. Rząd pol­~ki, podobniie jaik rzą8 francHski, uważa 51i.;s,;:1ie, że stworzenie dla Unji odpowiedniej podstawy poli­~ycznej ułatwi następnie rozwiązanie innych pr'.)b!e­r0w c charakt~ue eurup,eji kim, np. kwcStyj eb-

comicznych'. . . 1 

, • , • Pozatem rząci' :>1ski w swej odpowi~nzi wysuwa ysl, że m10że był;by cefowe szukainie tej podsta-

~

, poditycznej, mającej ułatwić stWQrzcnie Unji Eu­jskiej w cahkształde zasad Protokółu Genew-go, któremu Pofska zawsze była i jest wierną. to niejednokrotnie minister Za.leski miał okazję aI:.zyć. Odpowiedź p:>!ska kładzie nacisk na fakt Unja nie może być skierowana przeciw nikomu, Je jej chaJI'-aktcr jest całkowicie p::>kojowy. I Odpowiedź zaznacza nak•:miec, że tego rodzaju ~strukcja pci,lityczna, jaką ma być Unja Eumpej­~ka, przedstawia całv ogrom trudności do przezwy­Fiężcnia, 7.,agadnień do rozwikłania. To też rząd pol­~ki, nie precyzując w swej odpowiedzi szczegó~­!ltlych propozycyj i uważając je za przedwczesne, promnuje utworzenie komitetu studjów, którego pra­~ w znacznej micrze m?gtyby ułatwić i przy~~szyć ~ealiz.owanie planu Bnand'a, -a co za tern idzie -pi_:zybliżenie realizacji celów, jakie postawita sob1e 
~iga Nairo<lów. 

ez-Tajemnica porwania Kutiepowa. 
Paryż. (ATE.) Sensa-c_yJne_ <l?ni~ienie Burcewa 

~ 
wykryciu przezefi z~ga:fki z!11kmęcia g~nerała Ku­kpowa, wvwobro w1elk1e 22:11:teresowanie w Pary­u. Inspektor r:::>licji franc_uski-eJ, pr-ITT~;a9zą~y docho­dzenie w sprawie gen. K~tiepo'Y'a, zwrocił się d•::> B11:-1cewa O wyjaśnienia, ktorych Jedn~k Bu!cew :=>dmo-1wił, zapowiladając, iż l?'"c:wd•()podobrue w ciągu hpca o­głosi pub-licznie wvmk1 śledztwa prowad:z,ooego na wło.sną rękę. Według rewelacji Burcewa._ Kutiepow p,"rw,2.nv z')stał. pnez a~ent6w G. P. V· 1 zam«cło-­wanv we fra:ncli• A<'encl Q. P. u. za nteaęcz;ne prze.. pc-owad·zenie akcji p,o powrocie do Moskwy rostali T'OZstneiani. Główny organizator_ i.:am~chu na. ~­Kutiol"nowa. węd.ług Burcewa.. znaJduJe się :we francJS., 
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Leszno, wtorek dnia 15 li1>ca 1930 r„ 

\Nydawca: Drnkarnia Lenczyls1ra SpQ. ,i~--.; 
Adres redakcji l E:"r:Hstratji: 

Leszno (Woj. Pozn.) uL Wolności 2L Tel. 61 i 6L .Warunki prenumęraty i ogłoszeń na ostatniej.monie-
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Prasa angielska o odpowiedzi polskiej. 
.,, Dziennil'1 Iondyfiski~ przytaczają_ •)?po,~·iedź poi- chęć rządu polskieg'.) z.nafezienia wspó-lney pTatf0rrn s~.i na memorandum Brianda ?:>dkreslaJąc, ze aczlrol- z rządem Labour Party a równocześnie wskrzeszen~ \~'_1ek_ <:dP;\' iedź Polski j_es~ przychyf~a to jedn~k zasad, które dadzą P~lsce żądane bezpieczeństwa r.1~"Je~t w~lna '.>d zastrzezen w sprawie bezp1cczen- gr2;1;ic. Ew~uacja Nadrenji obudzita p::mownie czuj• sb,a ,,,ran,c. ncsc P:>tski, w sprawie gr.:1nic, co znalazło wvraz w \X:"ysumęcie w Z\viązku z tern i.del protokółu ge-1 odp'.)wiedzi na memorandum Brianda. newskiego 0znacza, wedtug- .. Manchtster Ow:,:-lian", -o--

Z ostatniej -chwili. 
Przyjazd' d10 PoisTd rumuńskiego -ministra kiomunikaą"L Z Senatu 

~arszawa, 14. 7. Okres 30-dniowy, na kt6rv rząd odroczył nadzwyczajną sesję senatu, upływa dn. 17-go bm. Wobec tego p. marszałek Szyrnańskf wyznac:zył posiedzenie senatu na dzień 18 bm. o godz. 4-tej po p::>łudniu. 

Warszawa, 14. 7. Dziś (w poniedziałek, 14 b.:71.) przybywa do Polski przez Snietyn rumuński mi­nister komunikacji inż. Maw)Hescu. Na grarucy p::>!­sko-ł'_umuńskiej p:>wita min. Man,oilescu prezes dy­rekcj1, st~nisła~wskiej p. Wiktor. Wpmst z granicy ::-llll.·-~mnsk1 mąz stanu uda się do Chrzanowa, gdzie zw1etlzi tamtejsze fabryki wagonów i parowozów, z ~•owiedz na depesię ko•ndofencyJną z po,Tod11 Chrzanowa zaś uda się samochodem na Górny k t trofy Sląsk. gdzie zwiedzi hutv, kopafnie, '0dlewnie itd. a as • W dniu 15 bm. minister Manu~lescu '.ldlec1 z iWarszawa, 14. 7. Minister przemysłu i ha., .. Katowi,: ranJ specjafnym samolotem (fokkere:n) do d!u ;nż .. E. Kwiatkowski, jak::> szef górnictwa po'.skie-\Y/arszawy, gdzie na lotnisku m::ikiJtowskiem powita go, przesłał na ręce rn1:1istra gospodarstwa Rzeszy go minister k◊munikacji in.ż. A. Kuhn. depeszę kondole:icyjną z -rx>W'Od.u strasznej kat2strofy-1 Tegoż dnia wieczmesm minister Kuhn wyjedzi,e jaka wydarzyła się w ostatnich dniach w lqJruni \'śTaz z swym zagranicznym kQ!egą d,'.) P.::>znania, gdzie „Merke" .pod Neunde. ;ninisKr Manoilcscu zabawi jeden dzień (16 bm.) rW-dniu 12 bm. sekretarz stanu Rzeszy freu. cdem zwiedzenia Międzynarcd::>wej Wystawy Komu- delenburg, jako szef górnictwa niemiedcieg.:,, nades­nikacji i Turystyki. . . . _ .... . łał do ministerstwa przemysłu i hand1u depeszę na• Na~tęp-nego <inia l j. 17 bm, rninister Manoil-eS<:U.'.· stępującej treści: odjedzie z P:nnania w dalszą pJdróż zagranicę via · "Za przyjazne wyrazy wspokzucia z powY-iu Berlin. --Na powitanie ministra Manoi!escu wyjeżdża nieszczęścia w kopalni „Merke" wyrażam Panu i p'.)l• 14 bm. do Trz-ebini p::>dsekretarz stanu w rnfoisterst- skiemu zarządowi górnictwa, najserdeczniejsze p'.> wie komu:1ikacj1 inż. Wit::,ld Czapski. dziękowanie". 

Sokół Leszczyński. 
Wcroraisia (dn. 13. lip•ca 1930 rJ uroczystośe 

poświęcenia własnej sali. 
Nic to, ·że była t.ak pxhmurna, sz.ara: 1W tym dniu wczorajszym, pi:edzielnym p)gvda. Raźno zebrała się SokJ!la. :Wiara, 
I gwardja stara i drużyna młoda. :WszySJ::.y gromadnie, i: wielcy i IIUlclli, Braóa Sokoły, Siostry Sokolice -
Smieją się oc:z,y, promieniają lice -
Nielada święto - p::>święcenie sali. 
t\Vielki to tryumf Leszc:zyńskiego Gniazct1;1 i\Xlięc dano upust szet'okii radości. 
Rodaków, Drogich z Ameryki Giości " Ood n ie będziemy przyjmować, jak gazda~ We własnym domu, którego też ściiany, W ameryk.ańskiem iśde tempie rosły. Słusznie więc będzie ten moment dionbsły W dzieje „Sok-oła" naszego wpisany. Redakcja „Głosu" skwapliwie w kmnke Notuje fakt ten, niewymownie m1ły, 
Zarząd „Sokoła" na z.amiary siły; 
M:erzył; pomogły zacne Sokolice. 
że się osiągnąć dały śmiałe cele} Wi czyn ryzykowne zamienić zamiary ~ Sprawiłv szczodre ogółu ofiary ... Za to W:am szc:zere: Cześć, Obywatefe! 
,,Głosu" imieniem -»$-.:>kobowi" życzę, · 'Aby pod dachem dużej, pięknej salii Druhowi,e wszyscy pi,lnie pracowali, ~ 'Aby płonęły w niej zawsze, jak znicze, , i „Sokoła" wzni~ jasne ideały; 1 
W zdrowem i krzepki.em, jak st.al, ciele Druh'a ':harakter nieugięty, po·bt pucha. Procujmy, aby stany wszystlne, cały Naród pod znak.iem „S.:>ooła" był społen~ Jak jednolita był granitu bryła. 
Aby z jedności wyrastała sim, Nowa Potęga, Chwała Po{ski - Czorem ! 

(shrs.)' 

Wybuch W ezuwjusia. 
:Wybuch Wezuwjusz.a trwa w ~alszym ciągu. Lawa, kt6ra ogarnia zachodnwt stronę krateru, osią­gnęła już na przestrzeni 60 metrów niższą kraw~ź .kraler'-Ut skad ooczvna SPlV'Wai-w dol~ · 

Krwawa demonstracja 
w lndjach Wscbod-:iich. 

Bom baj. (PAT.) ~edług otrzymanych ostatni<. doniesień, w czasie manifestacj~ którą usibwail zor• gą.nirowa.ć nacjonaliści, mimo zakazu władz. o.--:?.Z w.ynikłych stąd starć, 500 osób -odnfosł'°' rany.. 30 osób jest ciężko rannych, 150 umieszczono w szpitalu. Prezes komitetu kongresu w Bombaju został w zwią. zku z tą manifestacją skazany na 4 miesiące ścisłego 
więzienia. 

Straszne katastrofy. 
B ueniOs Aires. Nastąpiła tu straszna ka-ta­strofa: tramwaj, wiozący ok. 70 osób, prawie wyłącz­nie robotników, zdążających do pracy, spadł z mo­stu do rzeki Riacho, która dzieli Buenos Aires od Avdilaniada. Most ten składa się z dwóch części, z których jedna była podniesiona, czego lronduh.--te>r tramwajowy nie zauważył z powodu mgły. Dotych~ czas wydobyto z rzeki 53 trupy, w tej liczbie 5 kobiet. Oddziały straży ogniowej i policjt pro"\\"'3-dzą energiczną akcję ratunkową. Zginęli w-szyscy pa­sażerowie tramwaju, znajdujący się wewnątrz wnu, nataniast urabwało się trzech, którzy znajd.owa.i się na tylnej platformie. Przy rozpoznawaniu ofiar działy się sceny wstrząsające. Otwarto subskrypcję na rzecz rodzin ofiar kata!trofy. 

• Do Neurode przybyły z okolkznych miejset7-wości tłumy ludności, pra..::,.-rnącej oddać hold zmarlym tragicznie górnikom. Obok wielkiej halt domu robot­m~, w której ustawionych rostało 99 trumien. :re zwłokami ofiar. gromadziła się ludność, oczeku· jąc wpuszczenia do wewnątrz. Dom cały Pokryty był czarną krepą i. gałęziami sosnowem.i. Wevro.ątrz hali usta:wione były trumny w kilim rzędach. Straż przy nich pehu.ą górnicy w odświelnych strojach. Na mak żałoby p-raca na -ws7;~ch szybach kopalni wstała ·wstrzymana. U wejścia hali rozgrywały się wstrząsające sceny po-
~~ kobilet dostało ~ów. Pogoro""ie ra-­bmkDwe odwiozło je do d,')mów. 
' • zecm Wd()WY po Puttłmlm. w Medjol.ainle zmar­ła na udar serca w 70 roku życia wdowa po siyn~ nym \{om:pozylnne Puccinim, Oll.V1era Puocinl. • •• śmierć w ~,omłemach. Moskwa. (PAT.) "'!v. Sa­marze spa!iła się doszczęlme fabryka tytoni,u. W l'2:a-'I •~ qzp1,a po!llieśli śmierć 3 roootnky . 
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10„cio lecie ohydnego oszustwa płehiscyłowegoo 
Szczegóły błędów, nadużyć i niekonsekwencji, w rezultacie których odwiecznie polside ziemie 

Warmji i Maznr pozostały pod jarzmem prnskiem. 
Komisje ajanckie w Olsztyme 1 Kwidzyn1u, K,c,misjc alj.1,nckie SJmpalyz,owały z N1caic.ami. .które kierowały plebiscytem, potv.n.erdzając prawo Szczególną antypatją du ?,olaków -odma-czali się a.11-pruskie, uzależniając się -od prawodawczych czyn- ~ielscy czł,onkowic komisji. Np. p,rezycleinl komisji ników z Królewca i! Berlina, ,oddali w r~ce Niem- Rennie IIliC chc1al d.z~eń p,o pogr0mie Polaków w eów konh„Ol4! 1Dad pracą plebiscylo~vą Polaków~ Lecu ,b<;dą,c tam przypadk,owo ol•CC'1Y, nawet przy-P.oczta nie była :z;obowiązana do p:::-zestrzegarua ta- jąc pora,nio,nych przeusbwicwli komitetu mazur-jemnicy listowej, lecz na p,odstaw1e prawa z dnia 15 skil'.'g,o. 

listopada 1918 r., otwierała wszystkie listy, wycho- Głównym kontrai·gumentem Anglików na zaża-dzące i! wchodzące z terenu. \Vszelkie zażalenia ze le::ii:1 Polaków było, że widocz.nte :niema Polaków, strooy polskiej, wskazujące na bezpra.vic podobne- jeżelL pozwalają się tak teroryzować. Prezydent ko-go postępowania, były bezskuteczne z tego pow)du, misji międzysojuszniczej w Kwidzyn1u, \Vł,och Pavia, iż komisja przy obejmowaniu rządów prawo t,o ak- symnatyz,ował także ."c Niemcami. 
ceptowała. Pozosta,,;iają,c administrację terenu ple- z sympatją do P,olaków odnosili siq Francuzi. biscytowego w stary!Il składzie, t. j. czysto n1emiec- Starali się om Polaków przed tcrorem Niemcó,v kim, pozwoliły komisje aljn:!lckie Xie!ncom schwy- bronić. Lecz znaleźli się w mniejszości. W Kw1dzy-t-.lć Polaków ,jak w kleszcze. niu gł,osował zwykle komisarz francuski przy roz-P.oza trzema naczelnymi urzędni!:ami państwo- strzygaJących decyzjach sam jeden przeciw reszcie Nymi, wszyscy pozostali na dotychczasowych sta- członkow komisji, tj. przec1w Anglikowi, Wlocho-Jl:Owiskach. Wprawdzie wydała komisja rozporządze- wi i Japończykowi na korzyść Polaków. pie, zakazują-ce urzędniko:n agitacji, lecz nikt nte Termin glo,sowania umyślnie wybrano możliwie stosował iSUę do tego rozpJrządzenia. Przez cały n1ek•orzystny dla Polaków. Bolszewicy szll na War-czas zawies2Jono w czynności::cch tylko 5 urzędni- szawę, walut'.', polska spadała, Worgitzkt opisuje za-ków niższych. A p,o-nieważ właśnie takich urzędni- żartą walkę, jaka siq między N1t'mc2n11 i Polakami ków czekała ze strony niemieclaej wielka nagroda, o termin gbsowania. toczyła. Ni~mcy naturalnie, jak zachęcaho to tylko innych do agitacji. Wszyscy 'Ilau- zwykle ,.,_ z:tsadniczych sprawach, zwy-cic:żyl1. Ko-ezyciele, miżsl 1 wyżsl, nrz~dnlcy p,aczlc,wi, lrn}ejo- aiisja minl~ ,ogromny strach przed bolsz~wlkami. wi dopuszezali su~ codz1ennle bezkarote naduż)'ć wo- ,,Gdy było widoczne nicbczp1e-cze;'1stwo - mówi \Vor-· bee prawa, które, jak już słyszeliśmy, były urn ko- gitzki - że 70.000 bolszcvvików 1,rzekroczy gram-cę, rzyść Niemców. Komisja czcmprędzej uciekła''. 

Cała ta maszynerja urz~dnicza praoowała dla 
Niemców. Z łatwoś-cią mrnHżyh ona wszelln opór 
ze strooiy polskiej. Kto zn,1 gTuntowność i patrj,0-
tyzm urzędnika pruskiego i uległość publiczności 
wobec niego, łatwo to zrozumie. 

\Vojsko aljanckie., przeznaczone dla utrzymania 
porządku na :Mazurach i Warmji podczas kampanj1 
plebiscytowej, składa}o się ze sześt>iuset Anglików 1 
s:icśc1nset Włochów. Jest to liczba o wiele za mała, 
gdy się zważy, że i11a tym terenie jest przeszło 2.0llO 
gmi:n. Przypadł więc memal tylko jcdein żołnierz 
ma dwie gmi:ny. Tak małą llczbę. żołnierzy przysl-ali 
aljan<,:i - jak o tern kierownik niemieckiej J?ropa· 
gandy \Vorgitzki donosi, na sp,ecjnłne źycze01e de­
putaeji „Heimałcłi1;,:1stu", wysłanej do Berlina. Woj­
sko aljanckie rozlokowane by1o początk,owo tylko w 
Olsztynie i Ełku. Po:z;ostale zaś miasta 1 wioski były 
poz,ostawione na opiece Opatrznośc1 BJżej 1 niemiec­
kiej „S:.cherheitswehry". Dop1ew pod kon[ec ple­
biscytu rozlokowano małe oddziały ·wojsk k,oaticyj­
!Ilych w miastach po,viato"'--ych. Natomiast wynosiła 
siła zbrojna 1niemieeka na tym terenie sześć tysii:cy 
„Sicherheitswehry" 1 po11cji. Dla formy zaliczano 
ich do klasy urzędniezo-p,ollcyjnej (Abstimmu:n.gspo­
lizeij; de facto było to regularne wojsko, wyposa-
7lOllle we wszelki małerjal wojenmy. 

Polacy nie doznawali! od mch natu.ralniie żadnej 
pomocy, przeciwnie, podczas awantur :rni.emieckich, 
,,Sicherheitswehra" występowała zawsze biernie, czę­
sto nawet wrogo przeciw Polakom. Stwierd:m;no pro­
tokólarnie liczne wypadki, że Siicherheitswehra pod­
burzała luooość przeciw Piolakom do r,ozbijania W'l!e­
ców polskich :i t. p.; częste bezpcrawne aresztowania 
Polaków są dostatecznym d'()w,odem jej postęp".>wa­
nia. W: Szl"zytnie, Ostr,odze, Leeu, Kwidzynlu, Dą­
bTiowie • t. d. dopuszczali się Niemcy atapadów l 
gwallów. Podczas pogromu w Lecu jeden z :ż>omi.erzy 
Sicherheitswehry podawał przez okno pewnemu r,o­
botnilmwi! granat ręczny, ażeby ten go rzucił na salę. 
W Biskupcu d!lk001aly p-0u ogfoną tejże p,olicj1 ba:n­
dy !lliemieckle ,napad'ą 11a teatr p,olski, bijąc 1 raniąc 
ciężko artystów a także demolując <lom polski. 
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{Ciąg oalszy). 
• -ie chcę pana ani straszyć, .aini zanadto 7:a-

1ewniać ... Ale prawie pewny jestem, że za czterdz1e­
ści ośm godzin będę w1.edział już coś stanowczego ... 

- Dalby Pan Bóg, żebyś mi pan mógł p,owie­
dzi"ć jakąś dobq nowinę! P·nostav,riając panu ronę, 
pozostawiam mu moje życie ... N1ech -p~n. pamięta, że 
po Bo"'U tvlko ,v pam1 mrun nadzicJę ... 

- 1 riech pn.n mi zupełme zaufa ... odrzekł Ritt­
ner. - P-0wtnrzam, że wszystko, co tylko będzie mo-
żna zrobić, zrobię z pewnością. . 

- .:\Ioja wdzięczność ... - zaczął pan Delanwerc. 
- • -ie mówmy o prz 0 dwczesnej wdzięcznośCI -

przerwał doktór, - i d >pełnijmy, proszę pana, ko-­
nLecznej formalności. 

- Jakiej! 
Doktór .vstał z ITze ł,1 L ze stolika, stojącego 

s jednym z rogów sabnil, ~r yniósł ~rrromną ksi~­
gę rejestrow<1. oprawnq · zieloną skon; z zamecz­
kiem, zt•mkniętym na kluczyk. Otworzył księgę 1 po­
wiedział: 

- . luszę zapisać nazwisl:o p::i.cjentk11 datę przy­
jf;-cia dJ domu zdrowia. To reguła bez wyjątku. 
..\'iech t>an rJ.c.2y rui! :podyktawać z łaski swojej .. 

- Jo,tnna Dclariviere, żona ~Iaurycego, bankiera 
1'. • '-0,ve" > Yurku ... - powiedział starzec. 

- B~1r lz,<1 dobrze - orlparl Rittner i zapisał w 
Ks.i:.:_żc-t' p-~-ii Delar1v1l ·e Joann·t, lat ~:,,_ przyjęt~ do 
zakt du .!. maja 187! r., a jed.noczesme pomys!al: 
\Vuj~ szel· z .\meryki .. Domyślałem się! ... W krótkim 
czasie bc_'-dti" zakm cuś nowego. 

Zamkn.~ł książkę t zadzw1onił. l'omo-cn.ik ukazał 
si~ prawi.:! natvchrniast. 

- Pan d~i:,ektor_mnię u_otg~~j_e_?_-::--za~ał 

Trze i pt zywódcy d~chowi 
Mazurów Pruskfob. 

Ciężka od wieków była dola i\iczurów, zamiesz­
kałych w krainLc Tysiąca Jcz1or. Przez cale stulede 
odcięci orl pma maci.erzysteg0, skazani byli na nQdzę 
matcrjalną i nrnralną: na wynarodowienie . .\łiem­
'3Y, ra-czej Prusacy, używali. wszelkid1 metod, nżcby 
zgładzić wszystko, oo tchni.~ tladem p-olskośc..:.. 

Plebiscyt, zorganizowany w tala sposób, ja;< siq 
•vdbyr na :\Iazowszu l'ruskim. wym:::6al bohaterów. 
Ale cóż, :1ie !rnidy zdobyć si~ może na bohaler­
stwo ... A mimo, że nic tylko oddanie gł,osu za P.')1-
ską, ale ka-żdy ,objav.- sympatji dla Polski, pociągał 
za sobą wiGzieme, utratę mienia, a nieraz życia, -
lnd mazursl:i wykaz::i.ł siG szereg1ce1 jednostek, które 
na miano bohaterów zasłużyły. 

Trzy nazwiska 'pirJmcm'l z$ł,oskam1 zapiisa,ne są 
na kartr,ch dziejów mazurskicn bieżącego stulecia: 
Bogumił Labusz, B-ogumil L'rnli:a :1 lUkhnł ~ajkn. -
Bogumił Labusz po ojcu Jakóbie odziedziiczył szla­
chetny pęd c1o pracy społecznej. Od ,najmłodszych 
lat rwał się ku ,oświade. Z .chwilą pojawienia się w 
Ełku „Gazety Ludowej" - Labusz staje s,ię jej gor­
liWYm pr>opagatorem i wspólpracownik1em. Jest 0'11 
duszą zawiązanej w r. 1897 w S7...czyLnie „Mazur­
skiej Partji Lu<.10,wej", jednym z głów,nych zał,oży­
cieli „Banku Mazurskiegio", Kółek Rolnk.zych, To­
warzystw Ludowych. Ni:e ,odstraszają, ani! zme,chęcają 
go do pracy nad ludem mazurskim p,rześladowainia 
władz policyjny.eh pruskich, arn:t sądy, am więz.1,e­
nia, ani straty materjal1Ue. 

CJ:ężka długolet:ni'a praca, walka z germanizaLo­
ram1, więz!Len:iie pruskie, wyczerpały siłę tego niepo­
spolitego działacza, nabawlil: się wreszcie podczas pra­
cy społecznej ci'ężkiej choroby, która p,owaIJi.ła go 
na Łoże boleści! w klirni.ce KrólewLeckiej. Przewidu­
jąc bliski! swój kion1ec, J)Tag:iął Labus.z spocząć na 
ziemi mazurskiej. Uczymo-no zadość życzooi:om chio- , 
rego. N~e sądz,one mu byro ,oglądać wi!osk1 r,".>tlzi.n­
nej. Zmarł w drodze dnia 19. marca 1919 r. Pr,ochy 

- Tak - odrzekł Ritlner, - oto nowo p-rzy­
była chora, którą raczy lwcha11y kolega utnieścić 
w drugim ,oddziale. 

Maurycy wskazał J.oannę. 
- W •oddziale na parterze? 
- Nie!... na pierwszym piętrze, plokói nr. 4, -

ten najwygodniejszy ze wszystkich. 
- D,obrze, pani-e dyrektorze. 
- Umieści tam kolega pamą 1 zaleci 1,nfirm-erce 

~lównej, ażeby nową pensj,oinarkę traktowała z wy­
Jątk,Dwymi względami. .. Ja jej to sam z!esztą po­
wfem za chwilę 1· wskażę, oo trzeba rio-b1ć. 

Franz Rittner zwrócił się następni,e do ban-
kiera: 

- Czy pani lubi' kwiaty? - zapy~ał. 
- Nadzwyczajnie - ,o-drzckł zapytany: . 
- A wic;c foochany kolego - przemóvnł H1ttner 

do młodego Prusaka, racz kolega pamiętać; ażeby oo 
ran-o zmieniano kwiaty w pokoju pani ... Ale ,ma się 
rozumieć, kwiaty bez zapach-u. 

- Dobrze, panie dyrek~orze. 
- A teraz, prioszę jeszcz~ pana, . pa~ie banki~: 

rzc - rzekł znowu do męża mes7,ezęśllweJ - uzbroJ 
się pan w odwagę, UJSpokój się l nie trać :nadzri.~ .... 
Trzeba s,iq r>ozłączyć 7, ukochaną... . . 

Pan DelariYiere n1e m1ał illiestety ,an:1 odwagi, 
ani spokoju. Z twarzą, łzami zalaną, wy~t:t! ręce 
do Joanny ,szepcąc złamanym głosem ,li leowi,e po-
wstrzymując łkanie: . 

- Zegnam cię ,Iw-chana. towarzyszko moJa ... peł­
nio mojej duszy ... żegnam CJę!... 

.Młoda kobieta, dągle. podobna dio pn.ękne..f meru­
chomej figury z wosku, me poruszyła s1ę wcale. Ban­
kier pochylił się 1 przcci,c;nął, usta swoje do jej 
czoła. Ani drgnęła :nawet. Starzec wybuchnąb gł,o­
śnym płaczem. 

- A! - wołaŁ - zabierzde ją! ... zabłlerz.cie! -
Ona mnie nie widzi... nie słvszv... nie oozmaje... To 
~~d_,_to _ boloon~ ... 
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jego spoczęły w ojczystym Hozamborku'. żył Labusz 
lat 5!.l -- plebiscytu nie doczekał się. 

Drugim zasłużonym działaczem mazurskim w 
dobie plebisc:ylowej jest Bogumił L'ililka z Wawroch; 
któremu sądzone było skończyć tragiczną śmiercią. 

Kiedy rozbrzmiewało po świec1e hasł,o woln•".>śd 
ludów, rzuoonc przez szlachetnego prezydenta Wił◄ 
s,ona, ,odetdrnqła lud110ść polska w Prusaich -· za­
świtała im julrzcnka swobody. Zaczął jednak dzia.1 
lać ze zdw,ojoną encrgją renegat Worgitzki, stając: 
na czele ,,;,,1asurenlmndu". Wysyła on na Ifongrcś 
W crsalski ,odezwę zaopatrzoną w 110 tysięcy pod--: 
pisów mazurskich ,przeważnLc crwaltem wymusz.~ 
nych, proteslujących przeciwko ,oderwaniu l\laz.owszai 
Pruskiego od Niemiec. Dla zamanifestowania na--: 
strojów polskich oruz dla zadania kłamu deklaracjt 
\Vorgitzkicg,o udaje sll; Linka wraz z braćmi Zapa_l• 
kami i 1nnynu do Paryża. Po P'owrocie delcgac,1<; 
areszt-owano pod z,u-zulrm zdrady stanu. Zwolnienie 
naslcwilo na żc1d~rnic nwrszalka ro<:11a, lecz rozi)o­
częty s,i<; sądy w Olsztynie. Podburzona przez agi• 
taLo,rów tłuszcza napa.dla na Linkę ,obil-a 1 okaleczyła. 
Ciężko z1ożony w szpitalu olszly11skim dok.rmał ów 
wierny syn mawrski żywota w otoczeniu garstki 
oddanych mu ludzi nieustraszony.eh ... 

Przeżył plebis-cyt wspólprnoownik nic mniej od­
dany sprawie świi;tej, pieśniarz mazurski, mieszka..' 
j4cy we wsi Ogródek - Mi:chal Kajka. Przl?trwał 
,on ,okropne czasy plebiscytu, patrzył na trumny za­
slte:.onych towarzyszy, na rozboje, grabieże, barba•, 
rzy1'tstw,o prusaków. Sądzone mu było słowem pol--: 
skim, pieśnią polską krzepić ducha wśród ziom­
ków. \V najcięższych chwilach ucisku JJie upadł 
na duchu, ,vzywał matki mazurskie do nauczania 
dziatwy, polskich modlilw i pieśnr, pragnął, ażeby, 
ml,odzież ,,pokochawszy język ojców podług jc~p 
poematów", zawróciła z drogi germanizmu. ! 

Pro-stc, niekunsztowne utwory wierszowane Kajk1 
malujące ból i cierpienie duszy mazurskiej, l!.!b śm1a­
ł,o krytykujące zachłanność pruską, trafiły do serc 
zi,omków - uczy się 1,Ch młodzież, deklamuje na ze•, 
braniach. Siedemdztesiędoletnl pieśniarz z Ogródka 
w powiecie Łeckim zjedn 9 ł s•obie szacunek i serca: 
licznych braci, którzy s1ię doń ,o radę 1 zda.nie zwra­
cają. Vv ciężkich chwilach zwątpienia dodaje 1111 
olnchy le'll .siwowłosy starzec, który niejedną prze• 
trwał burzę. 

Cześć zasłuż,onym działa-czom! 

Ekscesy komunistyczne. 
Po zjeździe „lapowców" w Helsinisforsi2 .ko111t1-­

niści finbndzcy znów podnoszą głowy 1 dokonvwuj<1 
całego szeregu 1:1któw terJru wJbec ludności. W kil­
ku miastach fińskich, komuniści prJ,,;nokowali awan­
tu,ry, które przybrały takie rozmiary, że musiano 
wezwac pi0mocy wiojska, gdyż policja nie mogła upo­
rać się z demonstrantami. Tłum k•'.:llmunistów zaatJ.­
kował w U!eaborgu i Vaza kiordon pe>licyjny, przy. 
czem rozbr:::>jono kilku policjantów. ,Wezwane na po­
moc wojsko bojówkę lmmunistyczną rozbiło, aresz• 
tując głównych prowodyrów. ,Wi kilku miejsc:::iwoś­
ciacn k,omuniści p1odp1aiiil gmachy publi-:1n:: · )r v dc'.J­
my wybitniejszych Japowców. W odpowiedzi na to, _. 
Wff ·(..cy puścili Z dym~::t wielki d1om w::l::.'..ri'.::.'.y:::ny! 
w Kiro. ,Wi LappK:> ,odbyło się uroczyste powitanie 
ki,lku fapowców, skazanych przez sąd za zniszczenie 
komunistycznej drukarni. Wśród nieby,valcg:) entuz~' 
jazmu tłumów przemówit wódz fa.powców Kos.Jla, 1 

którego następnie na rękach odn!csi,ono do dotnu.; 

• Danina sp,?cjalna w Niemczech. Komisja p:>-; 
datkowa. parlamentu przyjęła dziś pfl'.Jjekt rząd.Jwy da-· 
niny specjaLnej (Nob:>pfer). S,xjaliści wstrzymali si, 
od gbsowania. 

Ukrył twarz w dł,oniach ~ nagle tak osłabł, że 
gdyby go był Fabrycjusz nie powstrzymał, byłby, 
runął na ziemię. 

Tymczasem Franz Rittner ujął za ręce Joann.I) 
i zmusił do powstania z fotelu. SkLnął ,na pomocnika, 
a ten wziął chorą pod rękę. 

- Chodź pani - powiedział - chódź • 
Poszła najspokojniej, !llic sp-ojrzawszy wcale plO 

za siebie. 
Fabrycjusz jak mógł, uspokajał bankiera, któ­

reg.:> r>ozpacz przechodl!ła granice. 
- Kochany wuju - mówił do niego, IDllJe cierpi~ 

ba:nallnych pocieszeń,. muszę ci jednakże przypomnieć 
stowa doktora ... ,,Uzbrój się w ciei-pHWość.,. USJ?O· 
kój się ~ me trać nadziiiei..." Pamiętaj, że doktór Ritt­
ner ,obiecał wyleczyć ciiotkQ. Rozłączenie jest okruhn~ 
ale jest k,onieczne ... 

- O I szeptał pan Dclarivicre - !i sUa ludzka 
ma swoje granioo ... Zanad~o cierpu; .•. Chciałbym już 
umrzeć ... 

- O! - powtórzył Fabry-cjusz, umrzeć, kiedy 
nie ma nic straoone~!. .. Zasta.nów si.Q wuju! - Czy 
zapomniałeś„ ż,e masz córkQ? Nie k,ochasz już kuzynki 
mojej E,dmy~ Jej pieszczoty i uśdskl będą najskuto 
c2111iejs2,cm na znękane serce lekarstwem. 

- Edma... mvja cói:Jrn .. : 1!1-asz ra~ję_, Fabrycju­
szu ... mam jeszcze 10bowiązk1, zyć powl.tlh'nem ... Ale 
cóż chcesz, nieszczęścia mme dobijają. Jo8!I1na była 
cał:\ :rad~ą moją ... _calem żrdcm majem, a ja prre­
czuwam ,że ooa mnie opuś-c1. .. 

- Nie, nic, k,ochany ·w~ju, ona cię fllie opuści ... 
Ona wkrótc~ -pod dacł?, twóJ p~,v:róci, aźcby cię pod­
trzymywać 1 ~oc~ać, Jak da,~nieJ ... Bądź mężczyzną! 
Nie poddawaJ su~ m?J. w_UJU ... Edma ,iC'st twoją 
córka, ... Ja s.yncm twoJCJ s.1,ostry ... Wesprzyj się na 
~o,ich ?zi:eoach, • które clę nie ,opuszczą, dopóki 
c11otka rue powróci. 1 

~~~ 
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Idea sokola sła e s· ę krzewi · potężnieje. 

Z okazji poświęcenia sali, zbudowa!lej na własnem boisku przez Sokoła leszczyę.skiego. 
_ 'Dow. GŁmnastyczne „Sokół'· w dniu wczorajszym 

(niedziela, 13. hpca) przeżywało jedną z ważde;szych 
a może najważniejszych chwili w ciągu swego długo­
letniego ist.J.llleinia, chwilę radosną, mająca. upamięt­
nić akt p,oś,vi~enta sali, którą $niazdo m~skic wy­
stawHo jednym, wspólnym wysilklem. Fakt, że sala 
w ,obecnych trudnych warunkach w-ogóle stanąć mo­
gła, jest dowodem naprawdę n.ie małej cnergji twór­
czej zarządu gniazda i objektywnej, bezim.teresownej 
ofia.rniośd druhów, którzy też w uroczystośct uko­
.ronowainia swego dzieła wztęh gremjalny udział, m,­
m,o, iż niepogoda wiciu od lego ,odslraszyć mogla. 
,,Sokół'',_ _i.tląc za naszyci! ojców I?r.::ykladem, miją­
cym swoJ wyraz w zclanm: z Bocr1em każda spr:l\'rn 
nozpocząt swą uroczyslość oiiarą ?.Iszy św., na klórą 
udano się. w pochodzie z bo~ka, towarzyszyła zaś 
w, jedną u drugą sll'\onę •orkiestra 17 p. uł. 

11ie „Sokołowi", jako jedynej 1 bardz,o czy1mej pla­
cówce wychowania fizycznego, jako wycho\vawcy re­
zerw bojowych nar,o<liu, które granic 111aszego kraju 
nie zabczpieczonyd1 war111nkam1 ge,ografiicznemi, bro­
nić bQdą walem swych piersi 1 silną w•olą z\,;'y­
cięstwa. Zyczeniam:1. dalszego rozwoju Towarzystwa 
zakończył p. starosta Zenktelcr swe przemówienie, 
ró"·noczcśnie wmosząc okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rze,czypospolitcj Polskiej, dla dobra której 
pvśWiQCa ,,Sokół" cały ogrom swej pracy. W imie­
u·u miasta 1 ohywatels-twa zlożyt życzenia p. bur­
mistrz Sobkowiak, a w mueniu dzielnicy Wielkop,ol-
kiej druh wiceprezes Stoh1<;ln. Dalej, również go­

rącf' oklaskiwani, p~·zema ;v1ah pp.: Płaczek jako pre­
zes Tow. Przemysłowo-Rzemieślniczego 1 współzalt0-
:i:yckl gniazda w Lesznie, Chmara imieniem l'IE·o­
dych Obozu Wielkiej P,olsk'J., Maik im. Cechu Szew­
skieg•), .Jankowski im. Tow. Powstańców 1 \V,ojaków, 
druh Kaliszc,vski 1m1.cniem -o~Tęgu koś<%r'lskiego, 
drh. Soborski im. gniazda w Kościanie, drh. bud. 
Pclz, druhna Sobczyńska im. gniazda żeńskiego w 
Lesznie ,oraz Oziclnkowego Wydziału Sokolic, ,)raz 
drh. mec. Wstaw.ski, który przypominają<.: -0 dziesią­
lej w tym roku l'ocznicy plebiscytu na Warmii t :.la­
zurach, wskazuje na ,obowi'.J,zek narodowy nas So­
kołów tu na zachodnicm pogra,nkzu - siać we 
wspomni::tnych ziPmiach, pozostających pod ter.ory­
stycznym zaborem pruskim, dudrn polskiego 1 bu­
dzić tradycje narodowe. Bodźcem d-o tej pracy po­
winien byt duch, który ,oży\\ iał naszych 1·ycer.::y 
gdy w dniu 13. lipca 1410 ro]rn pokonali pod Grun­
waldem odwicczn.-s{łl wrogów Polski. 

Zy,czenia piseninc dla gniazda lcszczy11skicgo na­
desł.lli: ks. Dziekan ~temmclz, p. Slefa·n Pomkiew­
sk. z D1 olmina 1 p. J crzy Donirnfrskl z Gołarnc. 

Słowa wszystkich mówców wykazały, że zadanie 
Sokołów niesko11czone, że tr-.vać bc:dzie mcprzerwa-
11ie, ale do ciągłej pra:cy potrzeba rąk, potrzeba, 
by w ,zyscy p-rzejęli sic: ideą sokolą 1 stali stę czyn­
n.} mi jcgc, cz1onkam:. Sz<;zcgólnte zaś m!odzi-eż w 
środowisku, jakie daj{) ,,Sol:ół"', powuma się wy­
cho,Yywać fizycznie 1 podnosić moralnie, bo, jaka 
mt.odzlez ob:;.cna, taka b~dzic przyszł•ość Polski. 

Zebranie zako1\.ew110 od;picwariem i,Roty'· Marji 
Konopnickiej. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że w pochodzie :na na­
bożeńsl\vo wziQlY udział wszystkke druhny, delegacja 
Tow. P-0wst. i Wojaków ze sztandarem, delegacja 
„Sokola" z Kościana ze szta:ndarem oraz ,oddział '.:"'· .. )i~~;\:-! -- • . - - ~ .. ; . -· - .. - ,,. 

P,o powrocie z kośda!a na sab. zabrakło prawie 
miej~a dla wszystl ich druhów onz zaproszonych 
gośd:. O godz. 12,::m przybył ks. proboszcz Jankic­
wk:z, by spełniając życw111e zarządu gniazda, d,o­
kooać poświęcenia dzieła. Czcigodn:y kapłan wyraził 
poprzed;n~o .nadzieję, że sala stam-e się naprawdę 
mtejsc~m krzewienia cnót polskich. i obywatel kich, 
logntsktem do zapala11L1 serc sokohch umitowan!em 
Boga :il Ojczyzny, miejscem lmc1a mięśni na stal t 
łOdpornych na trud, bo obywateli o takich zaletach 
P,olska d~iś :polrfebujc i takich się domaga. Gdy 
prubrzmiały dontosle !owa ks. proboszcza, ale głę­
boko wyryte w sercach słuchaczy, popłynęły raz.nie 
dźwięk1 marsza Sokołów: .,Ospały i gnu;;ny', a bez.­
pośrednio po tem drul prezes . I. Szurko ~-ski otwo­
;r.zył ,obrady posiedzenia, witając p. starostę pąv.,.;...ato­
wego Zenktelcra, ks. proboszcza, p.rzedslrt\":ic1ela Ma­
gistralu p. II. burmistrza Soblww1aka, członka komi­
tetu h~norowcgo rozbuc.bwy boiska p. burmistrza 
Kowalskiego, dalej rcprezentantó,v wojska, szkol­
it1idwa, delegacje lowarz_ystw miejsoowych> uczest­
nicza,cych w uroczystości, prasę, władze wkole o­
lu·ęgu a przcdcwszystkicm dzielnicy w osobie , ·ke­
~ze.sa drh. Stoiiiskicgo. Przcwodmct ;,.·o zebrania 
pbjąt prezes okręgu lcs.::czyńskiego drh. Kotlarski', 
przyczem wypowiedział życzenie, aby wszyscy sta-
11ę1I pod sztandarem sokolim, l aby gniazdo w na.­
,szem mieście stało się nie tylko wz.orem w okręgu, 
'iale chlubą, w całej Wiclk,op,olsce. Druh prezes Szur­
'kiowsk,iJ przedstawił szeroko hLstorję powstania sali, 
pocza,wszy od zakupienia 18 morgowego boiska, je­
·go stopniowego upiększania i zabudowywania .. 1ra 
każdym krioku trzel,a było walczyć z trudnoŚ<.--iami, 
przedewszystkiem finansowem1, ale przy ofiarności 
~z1onków Towarzystwa oraz pomocy całeg'> oby-
watelstwa ,która uwydatniała się w popieraniu im- 1 • • • 
prez SiOkolich, trudnośd te zwalczono dość skutecz- Po połudr1iu odbyła się 11a bo'Lsku zabawa z k,oin-
nie, na oo dowodem to, iż w ciągu mniejwię,cej certem 17 p .uł., niestety, jednak niepogoda zabawę 
~ęcjlu lat z 50 tys. zł kosztów, spłacono już 36 tys. prawic uniemożl1wiła. Większem powodzeniem cie-
Tymczasem zap1,oszono do Leszna :n.a zlot )krę- szyła .się zabawa taneczna wiecwi-em na sall. 
gowy bawiąc.1 w Pols<:e wycieczkę Sokołów polskich .lecz lekkoatlclyczny mit}d.zy reprezentacją :,So-
it Ameryki. Wobec tego, że zachodziłaby moż.lJ. ,·ość koła' ,tak męskiego jak ~ żeńskiego z P()znania i Le-
ll!l'le uzyska:nia ma dzie6. zlotu ,odpmviedniej sali dla szn.t, zakończył się zwycięstwem ~ośct. Stosunek 
przyjęcia gości, zarząd gninda powz.hił decyzję zbu- punktów u di-1hów 58 i pół do 33 t pół, u druhen 
dowania własnej sali l nŁebawem za.miar swój urzc- zaś 38:30. Zawody, uwzględniają,c niepomyślłlle wa-
czywistnił , wlaścl\ ·q, &obie spręzystością. Sprawo- rl.lllkl atmosfery,cz.uc, słały na dość wysokim pozi:o-
rt,danie swe zako1iczył drh. prezes Szurkowski wy- mie sprawności, ,o czem świadczy ustanowienie :no-
raż.eni:em podziękowania drh. budov.--niczemu Sniatoc- wea_r) rekordu okręgu poznańskiego w rzucie kulą 
k.iem~1 ,wyk,onawcy sali oraz uznania wszystkim za- 121:f0 metr. (zdobył go znany zawodnik Tilgner) i w 
jętym przy jej. budowie i:obotnikom. sk,oku w dal (Kupś z P-0znania) na odległość 6,16 m. 
. Przemów1e111a gośCI. zamaugurował starosta po- W tej -samej k,onkuren,cjt druh Szymańskt z Lesz.na 1

w:i!atowy: p. Zcnktclcr . .Tako przewodniczący Pow. ustanowił rekord okręgu kszczyńskiego, skac,ząc 
\tiomltelu P. W. i W. F. wypowiedział swe uzna- 6,CH mtr. 

-o-
KRONIKA. 

WLorek 1dnia 15-g-0 lipca 1930 r. 
, Rozesłanie AJ>ostołów. 
Wschód sŁońca godz. 3.32. Zachód godz. 19.51. 
Wschód księżyca godz. 22.30. Zachóu godz. 8 29. 

rBtan pogody według spostrzeżeń Stacji Meteorologicznej an• 
dendersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion Antoninach 
Pon!eclziatek, 14. 7. godzina 7 rano· Temperatura poWfetrza 
+ 14,6, wiatr zachodni o prędkoi\.cl 3 m s pochmurno, 
ciśnienie atmosferyczne 749,1 wilgotność 88%, W ubieg!eJ 
dobie temperatura najwvż~za -1- 17,1 na1nltsza -1- 1C 1. 
Ilośł opadu w ciągu doby 12 bm. wynosi 30,C m/m, a 13 
bm. 4,0 m/m. 

--O-

LESZNO. 
· n Kalem1arzyk terminowy (zebrań zbiórek itd,) 

iuzlś (14. 7.) Chór Kościelny: Nadzwyczajna Iekcj.:i. 
-· ,o godz. 8,15 dla chóru ;n.Qsk1e~o ~ Dom Kat 

O punktualne J?1~1.yhy~w P.f\OS1. D~~,g~nt. 
, 'fow. Pomocn1ków. h.raw1~klch: o t:eodz. 8-ej 
wi.ec.z. w lokalu p. l\l1chalsk1e.go przy ul. Grodz­
kiej wykład z hi. torj1 kr~w1ectwa. Przybv<-i" 
wszystkich członków ~~m~e.. Zarz . 

Kolii śpiewu "Ucmhmsk1 : zbiórka wszv t-
kkl1 : inków -0 godz. 8,30 w żeński~ szkole 
PO\' hncj. Zar.z.ącL 

K01, ·p.c ;vu ,L1;01 in·': o g. 8 \'lOOZ. lekcja 
!,p1ewu chóru m · szaucgo w Strzc·I 1cy. Kom-
plet kooiC<'z.n Dyrygc.ul 

11Ulto (15. 7.J Br; clwo :..·.tel Róiańoo ych· o 
8-ej wlecz. z !>runie zelatorek w D 1u 
lkkim. Przyby<·te w. zysti" h k ł!.ic . n . l _z. 

Ochotn. Str,z Pożarna· '.> rrodz. , wic,z or 1-
nc ćwkze'J'i·, P ·z bww .,,l\ t • 1 'Y.:: 
~niectne 7;, t. ~ ·ac/.cJL .. 

Zw. Pracowników KupiecklJ:ch Leszn,o: o g. 
8 30 w Hotelu Polskim zebranie miesięczne. 
~branie zarządu pół godz. przed zebrani~. 
Uprasza się ,o liczne 1 punktualne Ppfe~{~e. 

I) Prec-z z sekdarstwe111! Propaganda sekciarska, 
I lóra wszelkiemi: stilami dąży d,o werbowania wy-
nawców, me przebiera w śr:odkach., Jakie. zaś ~e 

~r0dk~ t metody są, o tem społeczenstWIO JUŻ m.e 
jtdnokrotnle było informowane. Otóż dziś mamy 
ZIIO\\ u do zaootowan:ia fakt, który w całej swej 
rozc.~l-0ści świadczy o poziomie teg,o bractwa :-ek­
cmrski.ego. - Jak Wll.adome> w Lesz.me, tym skądtnąd 
wcale spokojn<;m mie~c, osiadła sekta z~ąca się 

·nie P,olsk1m Kościołem Nar-0dowym 1 ,nawet 
.ickim (czyh powszechnym). Prowadziła ona po­
owo swoją. robotę cich:> bez zwracania. zbytniej 

iebie uwagi. Znudziho jej się jednak teJ kreciej 
,cj1 i obccni.c coraz śmielej występuje P-Odn·o­
but.11ie gl-Owę i - krzyczy. Oto dowód - u­

lot.1,.J. ,która przypadkiem dostała sil! w moje ręce. 
P-0 oocz. tern wezw.auiu „do ludu pracującego" ri0z­
p.oczyn.ają. s ~ dopiero prawdziwe harce j~zykowe, 
• jakiegoś pana Kaczmarczyka, mientącegio się być 

ccm duchownym sekciarzy leszczyńskich. P.ełne ka­
lumnji szkalowanie 'na Kościół rzymsko-kat-01kki 1 
jego kapl~?W z Ojoc_m św. na czel~ .s~alo się tarczą, 
w ktorą b Ją pełne Jadu i menawisc1 .strzały. 

Jednakże celem !Iliniejszego artykułu rue jec;t by­
najmniej powtarzanfo :niecnych l ubliżających go­
dnoścl r.ozumnego czł-0wicka. inwektyw. Lecz jedn.a 
m aga nasuwa się czytającemu te brednie. Otóż zu­
dw.lły p. K. nie ogranicza Się bynajmniej do ptsy­
'\ nia tego :rodzajlI ulotek (któr_ych i tak cal~ serję 
za \\. tda, albowiem wydana ma 111umer 1), lecz za­
p i, ~ l zyv; '.mą działalność odczyliową lcn11 s!,owy: 

~b)S?~ mos, ~l~_zJCle ':rozmp.i~, il~ ~)o}s_k~ n1~is1 

płacić rocznic na utrzymanie kleru papieskiego, ~ ce. 
to jest wogóle konkordat, urządzam ... odczyt n„ 
l}owyższy temat. Otóż na tem miejscu właśnie z.a . 
pytuję się, cz.y nie ma żadnej reakcji ze str.ony 
pow-0łanych władz - a w ostatecznym wypadku spo­
łeczeństwa do ukrócenia samowoli bezkarnie igrają­
cego p. K. i: szargającego w sposób obelżywy, uczu­
ciami. religi.jnemi wszak bez mała 3/4 narodu pol-
skiego i katolickiego'P „Orl001''. 

I) Miejska przychod:nia przeciwgt-uźlłcy jest czyn­
na we wtorki od godz. 3- 4 i w piątki 8-9 przYJ 
ul. Młyńskiej ,v szpitalu miejskim. 

l) W rocz.'licę bitwy pMI Gmnwaldem, dn1a 15. 
bm. o godz. 8-cj rano .z.o.stanie odprawbna dzięk­
czynna msza ś,v. w kościele pa.rafjalnym. . ' 

I) Z Crz1;du Sfa.:m Cywilnego. Ztm1y od 1-12. 
lipca 1030 r.: .:nłynarz Aleksander if~ski.711/l 
lat, Irena ~ialcherówna 7 3 14 1., robotnica Staru.sława 
Giera 31 l., c.e~la J~n Rost 64 1/4 I., krawc:zym. Marja 
Rutajczakó\l..-na 193'4 I., wd,owa Waktorja Smura 
z d. Łagoda 751,2 1., przedsiębiorca budowlany J ó­
zef Gerasch 55 3 i l. Strzyżewice. Antoni Jakubow-, 
ski 81/2 I., M:arja Chudzińska z d. Kowalska 66 L' 
Pawfow:ice, Barbara Rękosiewkz 2 :n:ies., \Vanda, 
• iajk-0wska 2 mies., wdowa Franciszka 'l'wardowsk:r 
z d. Skrzypczak 653'ł I., Hildegard Werner 3 mies., 
10 dni nieślubna., pomOCillk handlowy; Roman Bł.ar 
szy11ski 21 I. , -o-· 

BRENNO. 
br0) Towarzystw il św. JóL-efa. Powracając do 

urcczvs,ości 25-kcia istnienia Towarzystwa św. Józefai 
która- odbyła się w niedzielę, dn. 6 liixa, przyta­
cza..-nv dalsze szczegóły, v których na.'r.l dodatkowo 
zak0rrmnikn·anJ. Poza pomienionemi Towarzystwami 
i osobami zł,Jżyli pamiątkowe gwoździe do sztandaru. 
jeszcze pp. radca J. Metelski i .M.arjan .Sta.je!"5ki z 
Leszna oraz Kob Sp;ewu im. Pąderewskiego I Kołó. 
InwaJidów .Wojennych z Brenna. 

J ubi,laci, członko,de, którzy od 25 lat należ.'l 
do fowarzvstwa św. Józefa otrzymali oprócz arty­
stycznie w·ikonanych dypromów piękne, srebrne me­
dale pamiątlwwe. Nazwiska Jubilatów podanJ już w 
pop17edniem spra~'l'Jzdaniu „Ok>su". 

Jub·!at, inicj3tor i załDżycief Tow. oraz jego od-
25 lat bez przerwy piastujący swój urząd prezes 
p„ p·otr .Mirectd ,Jtrzymał od Towarzystwa w. upo­
minku duży, gustowny, stojący zegar p:><i szk'!a.­
nym kloszem z :1apisem: ,,Na pamiątkę naszemu Ko­
chanemu; wielce zasłużonemu Czl!'.>nki:>wi-Prezesowi: 
Piotrowi Mireckiemu w Brennie Tow. Sw. Józefa w. 
Brennie, 6 lip,r-...a 1930 r. 

Zasługi, j.akie p. Prezes Mirecki dla utrzymania 
i rozw.:,ju Towarzystwa położył są. istotnie iemałe I 
W' całej pełni zasługują na uznanie. O ten była 
już mowa i na umczysbści w Bren..'1ie i w „Gło­
sie". Przy okazji! chcemy tyilc~ p:xlnieść z tych 
zasług i ofi.a."'111::>ści obywatclskiej jeno te, z naj­
świeższej daty, o jakich jeszcze nie wspmnniano. Prze 
dewszystkiem sztandar, który JX)Ś'\\ięC'JIIlo 6 lipca był 
szczodrym darem Prezesa dla Towarzystwa. W. zwią.­
zku z uroczyst:>ścią, w edu dostarczenia jej uczestni­
k-om miłej i w.><fziwej zabawy, zbud::iwano nad je-­
ziorein obszerną {na sbo p.ar tańczących) podłogę a, 
rnerykańską. Spary na·ten ce! wydatek, który w.rma­
gałby niewątpdi'wie większej niż 1000 zł su.-ny, za~ 
oszczędziła Tow. znowu ofmrność zarządu, 1."tórego 
członfoowie wykonali bezpłatnie tę niełatwą, pracę. 
Prezes Mirecki ofiarował bezpłatnie deski, które przez 
to doraźne użycie utracitv trzecią. część wartości. 

z :nnych członków zarządu szczególnie o.ridmiE 
przyczynił się skarbnik p. Leon ,Wałachowski. Dzi~k; 
tej podłl(}dze mogła się odbyć ochocza zabawa ta~ 
neczna, która dzięki pięknej pogodzie i świeżem • 
przez rzeźwe z nad jeziora powiewy miłemu p.:iwie­
trzu przey;iągnęła się do później pory, dostrczając 
członkom i g,.:>ściom miłej i zdrowej rozry·wk·. 

Nadmienić jeszcze m[eży, iż po.chiOd.ern p:Xicza~ 
uroczys~ości Jmmenderował z ,,,.ie!.ką spa-awności-:i p. 
Antoni · :ifolnic.zak, klomendant Tow. P:owstaf , ł 
:\Vojaków z W;jewa. 

ŚLĄSK. 
ś) Katowice. (Napad na n.auczydei:a,) Na dr:>dze 

pomiędzy BiclSZ!'.)wicami a Karol Emanuel zaczei o 
4-ch os'.)bników nauczydaa szki:>ły powsz. z Orze• 
gowa, LW'iik~1ra Dmpe.łę, l..'iórego <lotkliwi-e po' i 1 ra­
niąc go do k.rnj. W/4 ti:>ku dochodzeń usta!o 10 że 
przyczyną. pob:da była zemsta ze srr:,ny napastn·.-0 
za złe ś\Vli1c1<lectwa wy dane ich d.zie-ciom przez r.au• 
czyciela. Spca.wców ,v osobach Feliksa Berczyka. Ed· 
warda Jurasz.czyka i Augusta NO\,a'.:.a -:>raz A-rr+>A• 
Bahacza ujęto. 

ś) Katowke. {Straszuwy pomysł samob6j~zy.) 
stajni, nialieżącej do k:>..:zar 22 p .. p. w K:nład 
na Sląsku n•einie.::kim znalezion-::> meżywegi:i rob -
nika Maksymi'jana Cvgana z dężkrem.1 .;,n im 
gto1wie. ,Wszczęte d-:ichJdzenia d.3.ły przerażajr_,::e 
nik.i: miano\X-·c:e Cygan przywiązał d"l sznur ... c 
kam ·eń i. p:-zy po'!TI;)"Y drugieg;:> sznura. prz rn 
wanego dJ 1;w:>źdt·1, ~ctągnąt kamień ' ': 
następ1o1"~ całą Hą Si)'Iś.::it go 1bie na • " O 
wiśc·e po.uósł śmierć na miejscu. Fhwoden -;!!) 
niezw) kłego sam!'Jbój b,a były sprze(::zhi z • .::./ 

_ ~o_:.1y„ u kt6r~j_ m·eszkał. 
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ś) Katowice. (Przyfrzymanie zbrio!tl1niarza.) Stra'z 
graniczna zatrzymała pewnego 0S1obnika usiłującego 
przekroczyć granicę, który podał się za Wład ys.łaW'a 
SIO'W'ę. Bod-czas rewizji stwierdZJono, że Sowa ma na 
crole broczącą ranę i sińce. Wiobec podejrzenna, iż 
popełni} on jakieś przes.tępst'Wlo, plO któreim chdał 
zbiec za granicę, odstawiono go do wydziału ślro-czego. . 

BYŁA KONGRESÓWKA_ 
bk) Busk'. (Obyczaje p. Stairiosty.) jak plodaje 

,,ABC." d10m zdrojowy w Busku był w tych dniach 
widownią gi'.Jrszącegn zajści.l, które rzuciło charak­
terystyczne światło na obyczaje tamtejszego starosty. 
Podczas wy1pnywan:ia przez orkiestrę zdroj,ową hym­
nu wieczornego „Wszystkie nasze dzienne Spl"awy", 
wszi;scy kuracjusze powstali i odkryli g~owy, gdy 
tymczasem jacyś dwaj elegancko ubrani parnowre ma.­
nifestacyj,nie siedzieli w kape!uszach'. - Na zwró­
coną im uwagę, że według pirzyj,ętych obyCZJajów, 
z których nikt się nie wyłamuj,e, naJLeży wstać i zdjąć 
kapelusz, panowie ci odpowi-edzieli wymyślanien:t,: -
1Ach, wy pachołki endeckie! ;w.kr-Ątoe każecie !nam 
klękać. Okazało się, że byli! ~o stamsta piOwiatowy 
w Busku i jego brat! Nazajutrz odbywał się w 
Busku ba:! dobmczynny na miejsoowy sierociniec, po­
wstający pod protektoratem starościny. Oburzeni: o­
pisanym V"}'żej wybrykiem starosty kuracjusze ba{ ten 
zbojkotiJwali i, zebrawszy między sobą pokaźną skład­
kę, przeznaczyli ją na i:nny sierocin1ec. - Orygi,nalne 

- mają obyczaje dwaj panowie z BB. w Busku. 

MAŁOPOLSKA. 
mp) Kraków. (Okriopna śmitrc 2 dirlcw?z~t•) -

.'odczas zbi-erania koksu na zwałach klJro huty cyn­
kowej w T:rzebini dwie dziewczyny, 13~J.etnia Irena 
SikorÓ\vna i 17~lietnia Józefa Kr.>wafóWU1a zapadły w. 
żarzący się wewnątrz zwałów żużel koks,".>wy. Za:nim 
na<lbiegła pomoc, Si!lrorówna spaliła się na węgiel. 
Kowalównę zdołaiIIIO urarować ~ odwieźć do szpitala. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) Wiino. (Tragiczne plO~wanie na ryby.) Na 

.-zece Mereczanka strażnircy litewscy łowili ryby g.ra­
ncttami. Jeden z granatów uderzył przypadkOWlo w: 
łódź rybacką, w której znajdowal!o się trzech' ry­
baków. Wybuchł granatu 110zerwal! łódź. OCQszyscy 
rybacy utonęli. 

kw) Wilno. (Flisacy w irloli iageinlfólw· blołszewic­
Kich.) ,,Słow::>" donosi, że spławem dirze'W\1 na Dźwi. 
nie trudnili si.ę do niedawna starzy flisacy, którzy od 
lat spław;a'i drzewo w dół rzeki d;> Rygi. Za<:howa­
niem swojem nie budzis.1 żaJnych piodejrzeń' tak zef 
strony p::ilskiej, jak ze striony łotews1dlej. Obecnie\ 
za.angażo\vano nowych flisaków, j:ak się oka.zi1~0, ko­
munistów, którzy z miejsca przystąpili do „pracy'', 
nie mająt'tj nic wspó!negio ze sphlwem: drzewa. Tratwy 
poczęły prze'W'OZić bibułę komunistyczną, i agitato­
rów komunistycznych, którzy, nie mt0gąc wysiąść na 
brzeg po drodze, jecha!i do Rygi 1

, a stamtąd prze­
kradali się do krajów sąsiednich. - Ostatnio pohcja 
łotewska aresztowała kilku flisa1(ówi którzy: wieźli 
transport bibuły. 

kw) Wilno. (Znis~e ~p!Olltnika siowleddego.) 
Nieznani spraw-cy wysadzili w powietrze pomnik-mau­
zoleum, ustawiony w lasku lrolio Borysowa 'tło stro­
niie sowieckiej na · cześć poLegłych ŻJobni,erzy armjt 
czerwon~j. iWładze sowro:ie areszt10wały ki,Iku wło­
ścian. Pomnik miał być odsłonięty; w dniu ,pswo­
bodzenia" Bilał.misi, tj. 13 bm. 

kw} Równe. (Jak operują źydll.i.) Równe jest 
pod w:rażeniem śmierci 12„Jetnieg,o synkJa: p. 1Wl Tu­
szyńskich, którego zgon rostał spowodowany przez 
niedbalstwo ookt()l"a Oefilinga. Synekt p. Tuszyń­
ski<:h, po zaipaJeniu płuc 2JostaJi umjeszcznny celem 
dalszej kuracji w szpHafu Czerwonego Krzyża, gdzie 
dostał się p'.Xł opie.kę dr. Oefdinga. Dr. Oefd1ng zo­
stawił dziecko n:a łasce pieilęgniarki. Po 72 dniach 
pobytu dziecka w szpiraLu doktór Odding radził 
.,a.brać dziecko do dJ1114. Dziecko dostało zaraz po 
?,orzewiezieniu do dicmrn sinej górą.czki. Przywieziono 
~ je z po~otem dn Równego, gdie lekarz ka­
tegorycznie odmówił. zbad.:llnfa ch11Jipczyka, zalecając 
ochviezienie go do Lwowa. bolplacziony ,ojdec po­
jechał do L"W!Owa gdzie dzieciaka niatychim.iast prze­
św-ietkmo Roentgenem. Okazało sję, że w klatce pier­
siowej dziecka rnajduje się znacznej wfol~:Jści a5raf­
ka, oraz dren gumcwy, zaJiożony swego czasu . do 
rany. Agrafka znajdowała si,ę w najbliższej •okolicy 
serca. Dzieclw poddano natyclimfastowej operacji, 
ale, niestety, byto z:apóźno. Chł◊piec, ofiara „kuracji" 
u dr. Oddinga zmarL Sprawę skierowano ,k> proku­
ratury. AJe któż -wróci życie dziecku? Któż otrze 
łzy rodzia::im? A gdzie kontrola władz sanitarnych 
na<l szp;talem w Równem? 

Z CAŁEJ POLSKL 
(\ Echa zajść w De)>inach. Tragiczny zgon śp. JSSiowskieo,o drobnego właści,clela ziemskiego ~ Dę­binach pod Przasnyszem „Gazeta Warszawska" nazy­iwa wydarzeniem symptomatycznem. Przebieg krwa­wego zajścia jest zn3llly. Rzecz J)TIO>Sta, że Ossowski' ~e miał am racj.i, alili prawa postąpać w ten spo­sób, jak to uczynił. Zarówn,o egzekutor jak i poli-ri" t:nf"ll-r-ilj f-..-11 ... l"'I ,:-"I~~.,.;.; f'\1-,.,"\'f"("', .... ~,ril~ i ,....._,..,4-,..,.-....,~~•·'l l"' 

Jakie obuwie produkuje firma "Bata"? 
Protokół spisany w dniu 8 lipca 1930 r. w Izbie Rzemleślniczej w Poznaniu. 

Do 11:by Rzcmiieślnic.zej zgŁosiJ:a s.ię Leokadja Grenda z PoznaJilJi:a zamieszkała przy ul. Gen. Prąd­
zyń:skie010 nr. 55 i! p!'losi o przepr,owadze.nie ek,sper­tyzy jednej pat') damskich pantofelków sportowych sznuriowanych, które kupiiła d;nla 3. czenvca 1930 r. 
~ka!k_ladzie „Bal'a" przy pl. W-0lności 8 dl.a swej 

Pani! Leokadja Grenda piod:aje do prot,okółu oc> 
następuje: ,,Buciki, które dnia 3. czerwca br. ku­
piłam w firm1e „Ba:ta'· przy pl. W101'loś,c1 8 w cenie 34,90 zł, nosi'ła moja córka tylko d'Ilia 8 i 9. czerwca na Zie1one Swiątki!. Il ,oprócz tegio w dni robocze tylk,0 na drogę od d-omu przy ul. Gen. Prądzvńskieg,o 55 do Star~o Ry1D.k11 gdzie pracuje orazv w drodze powmtneJ do domu. W czasie dnia podczas pracy 
no,sii:ła iinne stare bucik:i, a tak sam,o i w dromu. Bu­
cild, ~tóre prziedistaW1am do ekspertyzy są identy~z:ne z ten~JI, do których się ,adnos1 zaśw'fadiczenie zapłaty z dma 3. cz~rwca 1930 r. 7081 nr. ,ekspedycyjny 29207. Prawdz!l.w,ość powyższego zeznania jestem eo-lowa każdej chwliliJ p,otw!iJerdz.ić przysięgą". t, 
. Nasitępruie prz~pr,o·.va~~o ekspertyzę przdŁo­z,onych przez I-amtą, Le,okadJę Grendę bucikow przez pp. Jama Rybelskiegio, .sądoW!llie zaprzySlięż,01nego rze­czioznawcy dla spraw obuwia na okr~g Sądu Okrę­gowego Poznaiisldego, Józefa Sołtysiaka, zast-.p,cv przew,odnicząo~o komisjtt egzaminacyjnej dla zawo­du szewskiego :r Franciszka Zmy:sbowskiego, zastęp­
cę starszego oechu st wskiego w Poznaniu. 

Przed zebraniem bucików przedhoż.ooych do eks­pertyzy, stwierdzają rzecr:pmawcy, że buciki są dam­skie pruntofelki: typu sp,ortowego ,o mod.nem wyk,on.a­niu. Buciki są ,V'klicczrnic mało IIlOSZIO!Ille. Stw1erdz:00Jc> na jednym bllLciku pęknięcie na p'.1:zy;szwie prz ynaszy­tym nosku, a po drugiej strooie był \Ilosok ,nadarty. Po :r,ozebrainfu shvi{'.rdzono, że wykiOlllall!lc bucika 
było następujące: Jedna podeszwa skórzana, ważoin.a 

razem z dratwą t gwoi<lzramlt 721/2 gramów, Jeaina kapa skórzana ,o wadze 26 gramów, j,eden brain.t.tl z luźnej skóry o wadze 35 gramów, obcas z tektury 42 gramy, jedna łata skórzana z bardz:o liehej skóry w wadze 10 gramów i joctna łatka gumowa, ważąca. 38 gramów. 1',odkladka pod podeszwę z clenill.ltkllej' gumy ,o wadze 15 gramów, wzmooo:i,ealie glainka tek1 twowe 20 grumów, stalka ważąca 12 gramów. Pod-· no,sek, czyli usztywnienie czubka z :iu:npregniowanegc,1 
płótna. Cholewka z k,011skiej skóry ko1oru beig~· prz,ebran .. , skórką cielę,cą kio1oru b:r>OlllZiOwegio. Sk61":ł niebarwiona lecz pastowaina (ge,spritzt). Bucik paó.j szewk•owy ,v przedniej części płótnem w tylnej skórąj 
baranią. Wierzch na brrunzcl teks1owainy (gwoździ.I kami przcbi ty), podeszwa żelazneml gwoźdztl.kiawi·j przybita i rnaszynow.o przeszyta. , 

Na p,o<lstawie p,owyższej ek_spert~zy slwiter~af4 1 rzecztOZn.awcy, że ouc1k w teJ celille (34,90). JakiQ) bucik, praktycz1~y, nie J?·OWJ:nien, tak . mało 1:osz.001y!! pękac, wzglęcln1e, że firma SP'rzeda3ąca W1ltllil,a Zł 
tak!łe szk!ody odpowiadać. 

P,onadfo stwierdzają rzec:wznawcy, te prze~s.tft!. wi:one bucik!l są wylmna1ne w sposób weodpoW'iada­
.1ący wymaganiom solidnoścli, przyjętym w Piolsoe', Zbadooe buciki są wylwnaine przy użydl.u liichej1 skóry i tektury i są wobec tego w st06tmkU do swej wartości bardw drogie. Eksperdl. ośw!l!aiday]i1 że wyrioby kraj owe są, znacznfo siolidmliiej.sze l nawe,1 przy tańszych cenach zagwaranbowalllie ~ ~ twórców. - I 

Na p,owyższem pro~okół ukońcZJOilllc>, z inadnu~ :nrem, że zaproszony telefcmic,mle na ekspertyzę d1,­rekbor miejsoowcgo oddziału „Bata" me przyby1,,ł uni:ewi111ru.ając się zajęciem. ł 
Oryginał protokółu pozostaje w lzb:i!e Rze~ 

czej w P,oznaniu. ,, ' / 

Z Poznania. 
. P) Zasąd'.1.;enie Ironrn1nist6w. Od kilku dni t:)czył 

się przed sądem okręgnwym pnoces przeciw klo 26 
ooobnikDm, oskarżony:rr, o dzi:ałaLność antypaństwb~ 
wą. iWi sobotę nastąpibo ogtoszenie wyroku. Na Jeg;o mocy zasądZJ::inio głównego agitatora Mehra nra 5 
ila.t cięiliego więzienila. Innych oskarix:>nych skaZJano 
na następujące kary: Danielak 5 lat ciężkiego wię­
zienia, Heintze 4 bata cięzkiiegio więzienia, Suwart 
3 lata ciężkiegD więzienia, Chwi.mt rok wtęziemria, Kaź­
mielrczak rok więzienia. Ostatniemu zawiieszx>no wyko­
nanie kairy na rok. Resztę d1a braku dowiodów uwol­
niono. Ao ogŁoszeniu wyroku, oskarżeni poczęli śpie­
wać międzyn:a:nodówkę, a uczepiwszy się kurC2J::>W10 
balustrady, nie chcieli wyjść. z sali. Trzeba byro ener­
gicznej i!nterwe.ncji policji, by JiCh usp10Imić. Dur.ego 
kroyku narobi,lia żiona zasądmnego Iromunisty Suwarta 
wygrażając czł>onkom sądu i z.ach1owując się ordy­
narnie. Musiano ją ostatecznie ulr0kować w areszcie. 

P) Zbriod!niczy zani.1,ch :n•a samiochócf. N{fJ nocy 
na szosie ppd Fahjanowem w powiecie poznańskim 
samochocliowa dorożka kierowana przez właściciela 
Jana Staniszewskiego z Poznania najochah na na,b,ój 
z materjałem wybuch10wyrn. Nastąp~l! gmźny wybuch 
i auto flnleciab się w drzazgi. Kierowca samochodu 

galnie w myśl obowiązujących przepdsów. Nie zmie­lilia bo jednak faktu, że lll!a wieść o tragi~m zajściu, 
ludność Przasny:s.za samorzutnie demorn.srnował,a przed stariostwem :j: że trzeba byŁo wzmocniiooych p,C>Ste­nmków policji! !t w,ojska, aby demons:train.tów roz­
pl'loszyć. Czy rrue powilrnny nad tym wy;padk!Lem głę­biej triochę zastanowić Silę czyimi.ki t. zw. decydu­
jące? Ciężki' kryzy;s gospodarczy, jaki od paru lat 
przeżywamy ,nieznro•ŚlllY ucisk podatkowy, będący na­
stępstwem nierozsądnej i meracjonalnej gospodarkJ. 
państwiowej i' samorządowej, dotk1iw'ie ,odczuwają, 
już wszystkie bez wyjątku warstwy społeczeństwa. 
ZupeŁna bezradność rządu wobec tych zjawisl, le­czenia kryzysu gosp,odarczego nieustall1ll1em1 „herbat­kami', ioraz wzmożoną, lllaprzykrzającą się pmpa­
grundą samrochwals!lwa, wreszcie bezceremo.njalinlość w iobchodzeniu się z groszem publiiczmym rnektórych czolo,vych przedstawicieli. ,,sanacji", WY'vołują, wsze­l"IOkich warstwach spolecz,eństwa strun głuchej niie­
chęci i :rozgioryczen:ia, które, zważywszy niewyrobie­nie tych warstw, prze1I1tosi sąę z winnych na samo 
państ:Wlo i na jego iorgainy wyk,cmawcz.e. 

,,Gazeta Warszawska" pt0dkreśla, że represje p,o­licyjnej lllatury lllie tu rnfo pomogą, gdyż nLc leczą chol'loby, wp,:dzając ją tylko głębiej w organizm spo­
łeczny. 

O Figle P. A. T-a. PAT. zapowiedział ,of1,cj,al:nlc przyjazd do Gdyni wycieczki S,okołów polskich ze Stanów Zjednocronych. Sciśle według programu 7..a­
winął też ,o,statnkj n:iedzieli w1ec2iorem do portu 
gdyń~h1ego tatek polski „Pułaski", p,rzywiożąc nową 
wycieczkę Polaków. Na powitame ,,inaszych kocha­nych r,odaków' wyruszyły delegacje gndazd sofoo­lich ze sztandarami z Wejheriow:a !I. Gdyni. Przyby­
łych rodaków witał zastępca prezydenta miasta oraz 
imieniem „Sokoła" prl!zes gniazda gdyńsLiego p. 1 r. 
Skowroński. Orkiestra marynarlu wojc.Il!llej odegrała hymn polski i ameryka11sk1, a n.astępinic mnrsz Soko­
łów. Tymczasem ... Sokołów nic było ina pokładzie. Za1oga statku potwicrdzi]a, że Sokoh 1,ols-!y z Ame­ryki nie przybyl11. Natomiast przybyli żyd:cI. Urząd~o­;1'.) ,"i~C' p:w;il'P"l" rllr. żnlń,,. Prvln''Pf' ',CVn'"r1H 

p. Staniszewski został ciężkn pl)raniony f prtewiez'iio. 
no g,o dto lecznicy. Jadą,cy jako pasażer lekarz dr. Ste- 1 fan Piotrowski, wyszedł z groźnej kiatastrofy bez 
szwanku. Jest to już dru.gi zamach doki0:ma1I1y; w 
tern sa.mem miejscu. 

P) Bestjaiski ,op1rawca. W czwarteK pic> poru<1·nru 
Z!darzyt się n,1 uf. Sl,o.wackieg,::i tuż przy Rynku Je­
zyckiim przykry wypadek, który o mah nie slroń­
czył się wi~kszem zajściem. Oto w kierunku Rynku 
jechał na rowerze w niesłychanie szybkierrn ~pid 
oprratwiacz psóvl, ciągnąc na sznurach <lwa mti0de pie­
s.ki: bu[doga i foksteTjera. Biedne stwiorzonka nie 
mogły widocznie dorównać tempu jazdy, więc 00 
chwci,la prz2w:-JC1ly się, pis7c7ac p,?c:raźUwi,e. Best-' 
jal,skiemu oprawcy przygfądall się z oburzenietrn wszy„ 
s,cy przechodnie. Przy wjeździ~ na rynek pewna pani 
pirzestąpiła drogę, czyniąc rakarZJ::>\'Fi ostre wymówki.I; Ten jednak w bezczel,ny sposób starał się ją odi. 
prawić, lecz dopiero, gdy przybiegli jej ma poon~ 
przechodnie, szalony oprawca uspokoił się i odj,echa1 
w miitczeniu. 

P) Z teatrów poznańskich. Teatr .Wi:elki: 15. 7-. 
,,Lohengrin". 16. 7. ,,Pan Twardowski". 

() Klęska p1oza,rów. Dnia 9. b1111, t0 gooz. 5,30 
we wsi Leszczynko, gm. Romanów, pow. Ktodaws~ 
w d0i!11U Jana Hu1awskiego wybuchł pożar, któr,1 
rozszerzył się i· zniszczył 44 d'()ll11y młeszka!,ne, SlJ 
ch1lewów, 1 stodołę ,oraz część inwentarza -żywego ~ 
martwego. Straty wynoszą 240.000 zł. Pożar powsmł1 wskutek nioostrioznegio obchodzenia się z ogniem. -: 
Z Kat{)·W'ic d:0noszą, że pozar zniszczył ,około 30; 
hekt. miejsoowego lasu. Szkody wynoszą 35.000 zł. 
Przyczyny pozaru dotychczas nie ustalon0-p zaś w do, 
mu kolejowym w pobliżu Lublińca, zniszczył dosz<;:zęt-1 
nie cały dom wraz z urządzeniem i zab_udow~niiamł! 
i inwentarzem. - iWe wsi Oajewi~e, piowiatu ~1~ad~·l kiego, pożar podsycany sUnym \VLatreim. przem?sł sę 
na sąsiednie zabudo·wania. W rezulta.cre spahli::> s1ę; 
24 zagród. Straty wynoszą okJ(}ło 300.000 ziotych. 

'roqram „Radja Poznańskiego''~ 
7.00 Gimnastyka p,oranna. 13.00 Sygnał eza.su.. 13.05 K-onccrt gramofornowy. _ 14.~. N,otl)wania giełdy: pieni'e:i,nej 1 cen targ. Rzezm M1eJsk. 14.15 Kom'Ullll"' katy 'iwspodarczo-r01nicze, PAT'a. 17.25 Pogadanka. 

17.45 interludjn gr.:mof.o'llowe. 18.00 Koncert pop!r ludni1owy. l!J.0 adprogram. 19.15 Radjogawęda wł­nicrska. 1!U5 JntcrludJum muzyczne. 20.15 Opera na płytach gramof.o,nowych „Cyrulik sewi1.sk-1". 22.l~ • 
Sygnał czasu. 22.30 Muzyka taneczna. 

Program „Radja Warszawskief?'o" 
11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 11.58 Sy­~ał czasu. 12.10 Muzyka z płyt gramofooowych. 13.00 K,omunikat mcteor,ologiczny. 13.10 Dalszy 01.ąg mu, zyhi z płyt gramofonowych. 15.15 Komunikat gospo­dru-czy. 16.15 Muzyka z płyt gramofon·owych. 17.10 „C' wilka Lotnicza". 17.35 Odczyt p. t. ,,Nad nas.re mom . 18.00 K•oncert popularny. 19.20 Płyty ~a◄ m'of.o,aowe. 19.30 Giełda rolnicza. 19.45 Prasowy Dz1ein„ nik Radjowy. 20.00 Opera z płyt gramofonowych 

.J','T11 1i1 "·i 1 1 i", ')'l i:i Frlirton 22 '.:5.;) l{,f)m11nilrnly: 



ZP-sportu 
Piłka n o z n a; 

Ubiegła niedzieJ,a dała następujące wyniki; 

O m.łstrzosłwo Ligi: 
Garblarnia - Pogoń 4:0 
Czarni - ,Wi'Sła 4 :2 
Legja - ł:J. ~- S. O'. 3:u _­
~arszawianka - Ruch 1 :o.· 

O mJstrzosłwo kiasy A. P. Z. O. e. [llł. 
Sparta - Pi0snania 5:1 , 
H. C. P. - O. !(i. S. 3:1<· 
1Wiktorja - Stella brak d)tycnCTAs wynikU'. 
Tabela rozgry_wek p_rzedstawia się Qbecnic na-

stępująco: 

;I Kluby Gier Punkt. Bramek 

11 Le~ja 
Poznań 17 24 58:23 

'2 H. C. P. " 
18 24 45:83 

!3 Ostrovia Ostrów 17 22 49:39 

4 Sokół Leszno 16 21 4 :35 

5 Sparta Poznań 18 18 41:42 

6 Stella Gniezno 17 17 41:35 -7 O. K. S. Ostrów 17 16 44:46 

·s Warta " 
17 15 4843 

9 Wiklcrja Jarocin 16 9 29:54 

10 Posnania Poznań 17 4 23:69 

O mistrzostwo kJ. B.: 
Pobnja - R. K. S. 3:1 (0:0). Ciężfo wyw'alczo-

1ne 2 punkty, wobec czeg,o nB0lonja" dzierży, ml-
slrzostWlO grupy. , . . J, 

Sannacja - Sokoł II. 3:1 (1 :0). 
O mistrzostwo kl. C. 

Sokół lll. - Argo 3:0 (1 :O). 
Sokót Rawicz - l(iania 3:0. 

Ciągnienie Loterji Państwowej. 
,\VI, drugim dniu ciągnienia glównieisze wygran.e 

~a,.,dy na numery następujące: · ' · ~ ·-
20.000 zt nr. 126921. -
2.000 zt nr. 208649. 
Po 1.000 zł nr. 27666, 137523, 1587~. _ 
Po 500 zł nr. 19721 29650 74426 105643 107300 

114216 200971. ' 
\ Po 400 zł nr. 16889 21464 44262 52749 58599 
65196 67900 72706 73537 87796 93236 153564 162881 
1178019. I 

1 

i Po 300 zł nr. 341 3079 5602 7201 24393 33691 
53400 61452 62710 82951 98820 101918 112014 112454 
,155034 161504 162897 167275 166935 111517 180507 
it89913 191684 201124 201789 205094. 

SPRAWY GOSPODARCZE. 
gp) Eiektryczn;;ść na wystawie mjęd'eynarodowej 

w teodjum. Olb,Z\'mi w swych mzmiarach pawilon 
Ekktryczności na Wystawie Międzynarodowej w Leod 
jum zawiera wszystko, o'.> w tym dziale przemysłu 
produkuje i k1-:>nsumuje Bclgja. Cyfry są zaiste im­
ponujące: w r. 1914 Belgja wypr::>dukowafa 1.450.000 
kilowatów prądu, w r. 1929 ilość ta wzrosła do 
4.200.000 kikiwatów. ~ mku 1914 ikiść gmin w 
Belgji zelektryfikowanych wynosiła 458, w: mku 1929 
_ 2.500, co daje prawie 9/10 ogó,lnej ibśc1 gmin bel­
gijskich, których jest 2.692. - Przemysł elektryczny 
w Belgji zatrudni;a 75.000 rob::,tników i praC'.)\Vni­
ków, a robi::>ty teg1 przemysłu sięgają 2 miljardów 
frankó,v rocznie. 

OGOLNE WIADOMOSCI. 
W sprawie 11ryszczyry. 

P,o<lajG do puhliczncj wiadomości, że w maj. 
trworzanicc stwierdzono urzt;dowo pryszczyc~. 
; W-obce powyższcg,) należą obecnie do zag;:-ód za-

ł1,owirtrz.01tyd1: :!\~aj. 1\zybinia, z~gro~a p. To.masz.a 
(,osika. p. Antoniego_ Giery, I?· l•ranCJszka ~hkołaJ­

czaka w Lubon1, m8J. Luborn:1, z:)groda p. Jerzego 
Ha!«!hke'go w Klcszczc,;iC.. zagroda p. Alfrccla \Vald­
majcra, p. Il rnrrk~, Grabcr_a, p, Pawła Kl-0pscha 
w Przybinl 1 llJaJ- 1 worzamce. 
' Do ,okr,gu zn1•owh lrzone.~o wc}clam: Prz IJini.t~, 
LuboniG, Kleszczewu, Przybm 1 fworza..'11c~. 

Do ,okręgu zagroioaeg 10 w<'iclam: lbl.}czysko, 
Oporówko, Kociugt 1 Pa)·:łowicc. . 

Nadmi~nrnm .?.c oclnos111c do wywozu zw1crv1t 
racicowych poza (u!cjszc \Vojew~){Jz_lwo tv:orzy •:.lkr~g 
zagr-ożony cnly po\\ 1:1l leszczynsk~ 

Leszno, dnia JO. lipca 1!)30 r. 
St3r0stn' Pmvialowy 

,_\ Zr.nlJ1,lf'r 
~icz. dz. 8112130 - IV J , 

Plan szczepienia ochronnego przeciwko os ie na rok 193G 
Na zasadzi~ art. 6. u~ta:VY z dnia 19. hpca 1919 r. I uiżcj pła.n szczepien:.a ochronnego przeciwko osp, 

o p_rzymus,owem szczep-remu ochronnem przeciwkn w r. 193G O:o publicznej wiadomośct 1 zastosowania. 
osp-1:e (Dz. U. R. P. Nr. 63., poz. 372), podaję po-

Punkt szczepienia 

Zaborowo, szkoła 

Mórkowice, szkoła 
Wilkowo. szkoła 
Sw1ęciechowa, szkoła 
Lasocice, szkoła 
Długie Stare, szkoła 

Jezierzyce Kościelne. szkoła 
Zbarzewo, •zkofo 
Włoszakowice, szkoła 

Miejs::owośd należąre da 

punktu szczepienia 

Zaborowo, Henrykowa Ks ążęcy-
las 

Mórkow ce. Mórkow,·, Sm"czvna 
Wilkown, Wilkow•ce, Karólnvko 
Swięciechowa, Mąd?:;n 
Lasocice Przvh"s,ew0, Cgrody 
Długie Stare, D!u~'e No ve, Pio• 

trrwice. Trzeh,ny 
Jez·erzyce Kofoielne, Gnłanice 
Z0 ar1ewn, Daćbo;,i. Niechlód 
Włoszakow ce, U 0 azdowo, Gr,r 

tnik·, Drmimce 
Buków1ec Górny, sala e. S1:wy Buków ee Gór:1y 
Krzycko Wielkie, sala re;1taurac_1, Kuycko Wielkie, Krzycko Małe, 

Dąbcze, szkoła 
Tworzanice szkoła 

Rydzyna, H tel w R) nkn 

Kaczkowo, szkoła 

Tarnowałąka, szkoła 
l)awłowice, szkoła 

Lubonia, szkoła 
Oporowo, szkoła 
Kąkolewo. szkoła 

Garzyn, szkoła 

Sąd1ia. 
Dabcze, Nowyśw;at 
Tworzan'ce, Tworzank!, Prz) bin, 

MarianJwo 
Rydzv na, Kłoda, Moraczewo, 

Pomykow,) 
Kaczko·,vo, Jabłonna, Rojęczyn, 

Augusto poi 
Tarn0walaka. Leśniczówka 
Pawłowice, Malydw6r, Granica, 

Robczys„o, Kociugi 
Lu bonia, M1er2ejewo 
Oporowo, Oporówko, Kal◊wo 
Kąkolewo, Cegielnia 1 Leśni-

ezówka, Nowawieś Łon:ewo 
Garzyn, Górzno, Dobram}śi. 

Frankowo 
Belęcin Nowy, oberża p. Kuś• Belęcin Nowv, Belęcin Stary, 

nierkowej Karchowo 1 Hersztupowo, Wy­

Krzemieniewo, szkoła 

Wyciążkowo, szkoła 

Ooniembice, szkoła 

goda 
Krzemieniewo, Brylewo Bogu­

miła, Bielawy, Drobni □, G a­
bów ee 

Wyciążkowo, Klonówiec, Gro­
nówko 

Goniembice, T{oronowo,. Augu­
stynki, Drzeczkowo, Zakowo, 
Wołkowo 

Osieczna, sala p. Piecźynskiego Osieczna, Jeziorki, Bcrdychowo, 

Swierczyna, szkoła 

Bojanice, szkoła 

Trzehania, Wojnowice 
Swierczyna, Oro,tzlsko, Chmiel­

kawo 
Bojanice, Brzostownica, Klesz-

czewo, Czarnylas 1 
Zaborówiec, szkoła Zaborówiec 
Brenno, szkoła Brenno, Miastko 
Wijewo, szkoła Wijewo 
Potrzebowo, szkota Potrzebowo 

.c 
t.) 

i 

Q) 

C: 
o 
N 

'O 

5 

12. 8. 
18. 8. 
•i<. 8. 
18. 8. 
18. 8. 

18. 8. 
20. 8. 
20. 8. 

20. 8. 
20. 8. 

20. 8. 
23. 8. 

23. 8. 

23. 8. 

23. 8. 
23. 8. 

28. 8. 
28. 8. 
28. 8. 

29. 8. 

29. 8. 

29. 8. 

29. 8. 

8. 9. 

8. 9. 

8. 9, 

8. 9. 

8. 9 
10. 9. 
10. 9. 
to. 9. 
10. 9. 

10.00 
8.30 
9.<0 
9.3( 

10.30 

11.30 
14.0 
14.30 

15.!5 
16::.0 

17.45 
8.00 

8.45 

9.30 

11.30 
ł2.30 

9.15 
11.0G 
J2.00 

4.:o 

15.00 

16.00 

17.00 

8.00 

11.4.& 

12.2i0 
9.00 
9.30 

11.00 
IZ.CO 

nych, któ.·c podLgrrją szczep eniu. 

19. 8. 
25. 8. 
25. 8 
2\ 8. 
25, 8. 

L5. 8. 
27. 8 
27. 8. 

r. 8. 
'n 8. 

27. 8. 
30. 8. 

30. e. 

30. 8. 

?O. 8. 
30. 8. 

4. 9. 
4. 9. 
4. 9. 

5. 9. 

5 9. 

5. 9. 

5. 9. 

15. 9 

15. 9. 

15. 9. 

15. 9. 

15. 9. 
17. 9. 
17. 9. 
!7. 9. 
J7. 9. 

0.-fO 
8 30 
9.C-0 
9.3) 

10.30 

11.30 
14.00 
14.30 

{5.15 
16.30 

17.45 
800 

8.45 

9.30 

11.30 
12.30 

9.15 
11.00 
12-GO 

14.00 

15.00 

16.00 

17.0IJ 

8.00 

10.0) 

11.45 

t-2.30 
9.00 
9.30 

11.00 
12.00 

W myśl ustawy ;,/· p~eyfuusowem szczepiieni'u o­
chr.onnem przeciw ospie, z dnia 19. VIl. 1919 r. 
art. 8. są rodzice, opiekunoYVle 1 wogóle -osciby, 
do których należy opieka nad dziećrm podlegają­
cero szczepieniu - a więc 1 nauczyciele - odp,o­
wiedzialn1 aby dzieci te w przepisanych terminach 
były szczepione. 

'L., miesf\, ó, w k~'ryc:1 panuje jakakolwiek cho, 
roba zaka;,n,'. phn·ca, błonica, odra, t.rfus, różą 
etc.) nic \\-Oho d7.ieCI wysy!. ć na ~mm. szczepienia. 
O y·"p!.1dl:nd1 tych należy niezw,o-cz;nic d-oru.eść u, 
rzędO\vi polic,').'nemu. 

Dzieci podlegające szczeplieniu należy przedsta­
wić lekarz,owi! w stanie czystym. 

Naczelnicy gmin 1 obszarów dworskich lub ich 
zastępcy winni! być na terminach szczepienia I oglę­
dzin obec:nr, tak samo nauczymele tych drieci szkol-

Z SZEROKIEGO SWIATA. 
) ( Bezwstydne wybryki reklamy w Niemc~~h. 

Dzi .vne ogi,oszeni~ ukazab się niedawno w b!ku 
pismach berlif1skich, Pewien berliński kabaret ogród­
kowy ogłasza dla zwa~ieni,a gJści, że urcądza festy~, 
kt~rego punktem kulminacyjnym bt,;d1:ie wylos.J\vame 
najtf ękniejszej dziewczyny z pośr0d tancerek. Ale 
co dalej? Cóż ma s:ę stać z wybs,:)\vaną ofiar 4 ? 
SLuęśr-"J.rz, który ją wvgra, uzyskuje prawo zjedzc­
n:a z ni+ b~ płatnej kolacji w gabinecie, a następnie 
odbvcia d!uższej przejażdżki we dwoje pryw'atnym 
zam.kn\tym samoch'.)d-em. I ro na to p,0,licja obycz..J.­
jowa w kr.1ju „d::>brych obyczajów''? 

)( HislorJrzny dokument. Jak doncsz,1 z Witeb­
ska w archiwum wydziału budowlanego tamtejszej 
rad'., m iskiej znale210110 świeżo dokument, będ;1cy 
!nhtrL:,U ,\t:Vm pn:yczy11k1em do dzi.cjów nnszcj mar­
tyrolouji · \V roku 18ll3-G!. Przypadkiem nalrdiono 
tam na projekt sklnct:rncj sznhicnicy, opraco_\'.'any 
przez wilebsh:i...go urcintckla inż. Woz?icstc.nsk1ego, 
a przezna-cz.ony dla Brześcia nad Bugtcm, P,qłocka 
i :\lińska w roku 1863. Projekt ów znalazt uzna­
nie na ·wi~ks,.,q,f() w1eszaliela Polal:ów w roku 1861. 
. lurawje,\ a. N:~ projekcie tym . napisał on,: .,1:omysl 
!. •nj,1lny Je<:.z postada pewne medokładnosc1. Za do­
l}rą idee wvduć na,qrof,,ę - 10/J rubli'~ 

-0-:-

Przekroo:cnia p wyższych przepis ·w oodlegaJ, 
karze w myśl ust<1wy z dnia 19. 7. 1919 r. art. 9. 

Leszna, dnia 8-g,) lipca 1930 r. 

Starosta Po i.3.towy: (-) Zenkte1er; 
Licz. dz. 8410, 30 - HL 

{-) Wyb-yli natury. Do szp:tala w Bu!raresz. 
cie zgłosiła się niedaw1Y) pewna kJb 1eta, licząca 2ł 
lat wieku, która. cbe:nic mi<:rzy ·::>k.:>ło dwocn mej 
trów wzrnstu i j~sz.:ze ciągle nsnie. Zwródła s= 
więc do kkarz\· s?pHalnych z pmśeą o łeaeni<; 
którehy przeci\i d1i. hlo jej daszemu wzr'.lStQwi. Za 
trzymano ją w sLp;talu dla obserwacji. 

Humor 

Lrp1~j :ale r~·z,,lrnw ... ć. 
- Powiedz mi, drogi ry aku, co mam uczmic. 

;.;uybym podczas kąp:cli p:>szla na dno:t_ . • t 
- Calkic.:ll po 1 astu, szanow rn paru; ruech pa 

Lak długo \ ola o ratunek, ~ż nadpłynie jakiś okręt. 
'1~-\. B. c:') ł 



ROZMAITOŚCI. 
Mar'Zemfla fantastów. Wszystkim wiad•omo n.a 

-eze'm polegały praktyki d-ra Woronowa; zapom::icą 
~aszczepienia starym iniedołęm. ludzlliom ~!uczołów 
małpich, ,,•odmładzał" on ich. Obecnie dr. v'loroTuow 
przebywający chwilOWI() w Japonj,i, poświęcił się stu-

Z Warszawy. 

dju mającym oclmi.enny cel. Nie chodzi 
mu już o odmładza.nie ludzi starych, ale o poprawę 
rasy. ludzkiej, o wychowacie nowego lepszego ga­
timku ludzi. Woronow zamierza to uczynić mowu 
zapomocą małpich grucoołów, które uważa za potę­
żny zbawczy środek. R,obiąc doświadczenia na mło­
dych zwierzętach, spostrzegł on, że po zaszczepieniu 
trzecie~o grucrołu zwierzę rozwija się nierównie Ir­
piej, a11ż wtedy, gdy pooiadato foh tylko dwa: wyra­
sta ponad miarę, jest silniejsze !!. bardriej ruchliwe. 
Wiobec tego, że gruczoły są źródŁem siły i energ_ji 
żydowej ii wpływają maloomicie na rozwój or~'łni.­
zmu, należałoby je zaszczepiać w ml•odym wieh.u, 
kiedy iorgan:rzm nie jest jesz.cze całkowicie rozw1nięty. 
Dr. W,or,o[JJOW uważa, że chłopiec 10-12-letni któ­
remu wszczepi Slię trzeci: grucwł będzie rósł 1 roz­
wij al sii.ę z błyskawiczną szybk,ością. 1 jeżeli ekspe­
ryment ten powtórzy ,się raz Jeszcze na jego synu, 
wnuk jego będzie olbrzymem w fizycznem znaczeniu 
w :mdzaj,u nadczłowieka, jeżeli chodzi o jego zd::il-
1n,nści umyshowe. POZĄ wspaniałym wzrostem, tuszą i 
zdoln,ościami: umysłowemi taki „trójgruczol-0,viec" w 
trzeci.em pokoołeniu będzie się cieszył o w,ele dłuż 
szem życiem nb: ti<> obecnie jest nam dane. ,,Mogę 
stworzyć pokolenie olbrzymów, ,olbrzymów w n.aj 
szerszym zna~u l€go wyrazu" - oświadczył 
dT. W,oro[lJOW podczas ,ostal11ieg:, sw-ojego wywiadu. 
Jeżeli więc eksperymenty d-ra \V,oronowa wytrzy­
mają próbę ezasu, za lat mniejwięcej 75 (licząc po 
25 lat na pokolenie) ziemię zapełnią ludzie - olbr;ZY­
my, ,obdairze:ni niesłycharną energją żydową, wiel­
kim ~·,ozumern, wspaniałą pamięcią i wtelkim zakre­
sem naj,róż1t1Jorodniejszych uzd-ol:nie1i 

- żywy rozkład jazdy. Niezwykłą sławą w lon­
dyńskfoj City C!Leszy mę miss Eethel l\1asoo, -Odznacza­
jąca Stię fen,omenalną pamięci.ą w pewnym ?½1'eślo-
111ym kJerUlllku, w którym wyl'ohiła sobie opliD.Ję au: 
toryletu. Jeżeli' komu zależy na ścisłej ~ me~myLneJ 
ruforrmacji oo do rozkładu p,o,ci.ągu k;olei . angtelsk1ch 
- wiadomo że drukowane zaw1eraJą meraz błędy 

wystarczy s,ię zwrócić do miss Mas.on, a ta z 

W) Przed wa1nym ijiaiMm fedleracji. W, d'.liach 
15 i 16 sierpnia br. odbędzie się w Warszaw1,e d::i­
rnczny walny zjazd Federacji P<:ilskich Związków O­
brońców Ojczyzny; w zjeździe wezmą udział delegaci 
26 związków b. komba.Lmtów·, należących d'.) fe­
deracji oraz pn:edstmviciele \vszystkich federacyj ·wo­
j,ewó<lzkich. Po mszy św. \v· katedrze, ,:)dbęidzie się 
uroc-zyste otwarcie zjazdu ,v sali Rady miejskiej, 
które zaszczyci swą obecnością p. Prezydent Rzp:litej 
Polskiej; p:)Zatem przybędą przedsta\Y/iciele rządu, 
władz ,vojskiowych, samorządowych, dypdomacji, or­
ganizacyj społecznych itd. W czasie zjazdu odbę­
dzie się na placu Marszałka Piłsudskiego paświęce­
n ie sztandaru Federacji wHe11ski,ej oraz rozdanie czbn 
kom k:Jkuset p,lis ubezpieczeniowych P. K. O. W 
dniu 17 sierpnia uczestnicy zjazdu udadzą się na 
zaproszenie p. Prezydenta d1'J Spały na uroczystość 
dożynek. 

W) Mfod'.zież Łotewska u P. C. K. W ostatnkh 
dniach bawiły w Warszawie dwie wycieczki kół mki­
dzieży Łotewsldegi-:> Czerwonego Krzyża z Rygi, je­
dna w liczbie 43 OS-'Jby, druga w liczbie 34 ·Jsoby. 

pewnością będzie mogła dać mu jaknajd-0kład1uej­
sze objaśnit;ni~ o ruchu po-cr.ągów n1etylko na dw-0r­
cach Londynskich, lecz rownież I. na wszydk1ch sta­
cjach sieci ko1ejowej ang1elsk:tej. Pe,vneg,o razu ktoś 
pragnąc ją przyłapać na omyłce, spra\lvdziwszy u 
przednio rnch po-ciągów na jakLejś drugorzędnej 
stacji, zwrócił Slę do mLSs Ethel o odpmviednle 
informacje; udzie1ona odp,ow1edź w jednym przypad­
ku nie zsadzała się oficjalnym rozkładem. Lecz nie 
długi by! tryumf figlarza, okazabo &1ę bowiem - p,o 
sprav,dzeniu dyrekcji k,o.Ie1, że ,v urzęd,owem wy­
daniu za.szła p,omyłka, którą natychmiast p,oprawfo­
no. Miss Mason wyszła zatem zwydęsko z tej próby 
~ _sława .jej stała si~ jE;SZC~e gl1ośniejszą 1 au~oryt~t 
JeJ tak Slę wzmocmł ,lź mety1ko zarząd koler pan­
stwowych zaangatował ją jako lwnsullantkę, lecz ł 
Scottland-Y::trd (dyrekcja pol,icji) zwróciła się do niej 
z prop,ozycJą by została urz<;dową inf.ormatorką po­
licji, która stale potrzebuje dokładnych danych o 

W niedztete, dnia 13 lip~a br. o godz. 5 45 pt1 pof., zas„ęfa w Bo,zu p1 dłu,,.ich i riężkich cierp;e. 
niacb, opatrzona S!1kramentam1 św., nasza naJdrożs a córka, siostra, st.wagienrn, kuzynka i cioc1a śp. 

Sł~~ll'Jlll
11

tw& a 
O czem zawiadamia 1uewnych i znajomych w ciężk;m smutku pogrążona 

rodzina„ 
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 16 lioca br. o .a.nrl 7 5 oo noł. z domu żałoby przy 

ulicy Os1ecldej 61. 

Leszno, Skalmierzyce, Krobia, dnia 14 Hoca 1930 r. 

aa drewno~d!!: ! :-:.~,t~ !;~7 lipoa br. I Świeże !apno Is AR N I N Ę 
o godz. 9 rano w Rydzynie na sali p. Tomińskiego. W kawa ach poleca 

Sprzedawać się będz,e za gotówkę drewno opalowe oraz •szelld
0

~;:rjat badowi. St. Matyaszczyk. Leszno, 
i to z leśnictwa: Tarnowo, Dąbcze 1 Nowyświat, szczapy'. pod f1luami. 
wałki, pniaki, gałęz e i kupki dra1owe. STEFAN SAMOLEWSKI, 

Nadleśnictwo Rydzyna Fundacji Sulkowskich. Lea&no, 0},f' ;~~-ńska 13-14. 

w mn;eiszei i w1ększei iloś'-i, kupuiemv. 

J. J OÓRECCY - LESZNO. 
O li. TWORZANICE 

poszuku e 

WYZŁA 

Kupie Int> zadzierżawi• 
" Lesznie, Kości1nic lab Ra 
wic:za 

DOM 
nowy, z J_X)dw~rzem i ogro-
cm, cona1mnlc1 o 6 ookojacb, 

kuchni z przyoalcfoo§ciaml 
do trgo garaże, gdzie mo:tni 
arz~d2ić ftbrvkt:• Zgłoszenia 
do ekso. Głosu. 

POLECAMY 
I radykalne środki do tę• 1 

'lienia owadów, robactwa 
1 zwalczania 11zkodników. 

DROGERJA 

I A. THOMAS i SKA. 
Leszno, Bnc,a 14. Tel. 21i. I 

Druk~ 
wszelkiego rodzaja 
:-: wykonafe :-: Pokoju umebJ. 

w~7-eC'Mfronnte W\-treSO\\an. Kandydaci mus7a b\ć zade- n ekręo„ oosmka1c natvchm. Dm"arn·1a le~.,,,,_,n~,1r!J 
monstrowan, na próbie w polu. Reflekluię tylho na dosko- Zgłos-z. pt4 . do ebp. Glosa il 1u.,. illlU 
nałegą psa, którego cenę ostiteczną na Jeży w ofercie podać. pod lit. 110 R. •. Leszno, ul. Wolności nr. 21. 

Goście łotewscy podejnili~ła:ni Fyu~ zarzącf gfów­
ny P,olskieg'.) Czer~ 1Jnego Krzyża. Młodzież ryska 
zwiedziła Warszawę i zapoznała s.ię z pracłllm kół 
mtodzieży P. C. I(. 

W) Bandycki na:piaó na posłów. ;w; nocy na. ~ 
botę grupa podejrzanych indywiduów napadła na 
stacji Głębokie na pxiąg, którym wracali posłoWie, 
biorący udział w agitacj' przedwyoorczej na tere­
nie święciań~im. Naoostni,cy dopytywali s1ę o wice­
mars:;,ałka Roga, a gdy się dowiedzieli, że g:, niema, 
nozp.Jczęli bójkę z posłami P. P. S. Obecni w w.ar­
gonie oficeT1owie wyrzucili napastników, a jeden z lllich 
wystrzelił na postrach. Pxiąg ruszył w dalszą dro­
gę, ale został zatrzymany przez p:>Htjanta, który roz­
począł dxhodzenie, celem wykrycia sprawcy strzału. 
Wobec teg'.) niezna.rii napastnicy - zaatakowaJii drugt 
raz wagon„ domagając się wydania posłów. Kierownik 
pociągu dał sygnał odjazdu. Napastnicy obrzucili 
wagon kamieniami i jajam~ padł również w kie-

ł 
runku wagonu strna.t Tego wiecrora w Ołęboki.<!ffl 
zcstał p'.)b.it'J sekretru:'z P. P. S., nazwiskiem Krwaw. 
~apastnikami gtównie byli osadnicy 'WOjskOW'I. 

ruchu pociągów, w celu szybkiego ustalenia bąd1 
u.działu p-rzestępców, bądź też sprawdzenia ich ałllii 
w sprawach k.ryminaLnych. 

gp1 Dziś ctnrn 14. 7. 30.r..k.w:sy wa.1ut są następu~ 
Dolar amerykański l 8.85-86 · 

• Funt angielskt 1 43,21 
Frank francuski 100 34.94 

„ szwaicarski 100 172 54 
Marka niemiecka 100 211,74 
Guldenv Q'dańskie 100 172.67 

Koniec dział11 redakcyjnego. 
Redaktor n~~ Stefan .Machalews~ · 

Redaktor od~ny: Seymon Majewskf., 
Za dział ogłoszeń odpowiaoa: Stanisław sza._ 

Szdonk n ... ,,1.-~-..r,; r P~7~7vń„kie~ Sp. z Olll' odo. w ~ 

Koncert ~ rt; stycztty. 

Skład 
z mieszk; tllem, orz1 ruchliwej 
ulicy, nttychmi:ut do •ydzier­
źnrieaia " ~miglu, ul. Sien­
kiewicza 19. 

Pojedynkę 
na 2 lub 4 kolach, nżynm. 
do cel61rgospod1rczych zdałtif· 

moi 

Duży pokój Majętność Lubonia, 
p. Pawłowice. 

rróiDJ. wejście niekrepuj~ce, Warsztat 
z elcktrycznem światłem i go. stolarslil 
tow11niem n, gazie, dla soli- fil 
dnej osoby, n1tychmi1st der nowry, na sprzedu. J. Smi­
wynaj~cia. Jan Misiak, Lesznc. 7 •elsld, Leszno, Szosa K\kO-
Kcśc ań~- SL . slrs 3 . 
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MIĘDZYNARODOWA wYSTAWA 
Komunikacji i Turystyki 

w POZNANIU 
W Wystawie 
bierze udział 

30 
państw 

, z pięciu 
'kontvnenló'lf' 

Otwarcie 6 lioca f 930 
• 

rzedpłała: Na ~0~2~,e w,az Z tygod .• l:':zy1ac1e Rolnika,"" "Ognialto Oon.cwe.~, dodatlc:ien 
w cz:nic Po~1esc1owym '. dodat~iem 1lustr~wanvn z odaeea. do cłomu przez listowe 

0 
,.;entura:hop,ata_m, P?cz1owem1 wvnoa, kw!'rtaliue 708 zł uemeeza,e 2 36 zł, w elc „edy!ji 

Agentury llł07.amiejscowe~ Rawic1.:Rę'lc:?siewicz, lcsięg. 6otaD'.:WO:!\carr.c2ew&k i)..,c, 
____ ....;;. ____ ..;..... __ eowa. Smigiel:P.Sicrant, Siealc:iewieza 24,Goałyń:Ki~miii 

O ł . m:ce,ę~zme 2.0~ zł. z odnoe:i:en1em do ~omu 2 a) zł. Odazielny numer ·:, on,, 
~ OSZen1a. ~ 1erez m1hm. 1 łam. aa atr. r łan:: ,C &roa:z.v. Rełctamy 1 ~am.w dziale redai.. 

J0Wt8.rzanll• udzi:)~D:r ~ croazy. Naimn1ejne og_ oazenie lcoaztvje 2.00 zfote. Przy ezę11ten 
odpao.aję. La t,elefoni!z~~batu. Przy konlcuna_ch , dochodzenie.-J. a\dowych wttelkie rabat) 
icowe: Banie Ludow e podane 0 11'loazen,a nte przyJmuiemy eclpew1edzialności Koato ban 
W taz-,e przeszkód\_. wz!k~:d:ir Koni o c2.e,cowe: P: K. <?· Po1:11ai, 2037~6. Skrytka poczt. lt. 
f awnietwo nie odpowiada za de, :powc.~ow!'nte wy6:zną • 1l'l,.•trajltów lob •emu podobnveh. wy. 

os arc:rante pun r." a onenc, n1e n:;e.;11 prawa do odazlcodowu11a 

sin,Kyoek:.Poniec:Stefański, księgarnia. Krobia: A Wle.kliń,;lci Wolsztyn: A Smoczynsld Ko 
śeielnił< Dr, ł. Miejska Górka: Walenty Szynka. Rynek. Sarnowa· j. !( oe1al1::ow@ld. slda.­
kolonialny. Jutrosina J, Ostrow•lc:a, Rynek ur. 9. ~ń: M Cahńs'.l.a ul Mars:z:atkow 
sb„ nr. ó,. Przedmieście Jl• Przemęt: Matysiak. Brenno~ Moszkieta Wiiewo .. g, Woie1cch 
Pogorzela: Ko„ drogerja Rynek Wielichowo: T Nowa,-Jd.. Rvnelc Dubin l- Ra.-. ez R Ko\'\al~k· 
Wroniawy: Dala6:zyń5ki. Dolsk: J. fopraw~ki, Rynek. Zaborow~: !-°e'llaa., Rynetc Matyla 
Rynek Włoszakowice: W 01tkowiak. piel<arnia. Swięciechc.wa Ko~che,, Krzywiń; Bo,. J:'iłar 
czyic.. Rynelc:. Oniec:mn: S:zawe!sl<i. uli~.a Leszez>ńsl::,. Bnkó~'iec Gómv:-hvn-,•-',eki ,01ekara111 


